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K r a k  ó w, 1 8 lutrgo

Teorya, na Której Leniu oparł budowę swo- 
)ogo państwa, baadizo Oto nwjwft-
śnuOj.siro je>j ci oinaity. Ikuistwo jest ai^a«izJBoiyą 
pabiowajuia joiinoj klasy nad dru^ą. Aby poło- 
iyć ks’2£i panowaniu Mas, potiWlia znieś*: same 
Maay. Kkidy klasy zaś przestaną Lltiiieć, wto 
#y a/guny pauail.wa *aunii<‘j, same z siebie, jeżoli 
fcówidat anikuio f>»iiowasiie Mas, usltainie także 
^okrzitiba istnieniu państwa. Miejsce jego zaj- 
nifc arapóhiota p-iieiujących, oparta na po- 
wsaenhn-ej pra-oy. i na powszechnym użylikowa- 
aiu jyj owoeoiw wodhig zamuly, ic  ka-żdy ]»rami- 
jo wdJlug moźncAj-i, oiK^zymujc zaś dochód we- 
djug polii-zeiby. Prodalairyat rewolutv jny jtuŁ 
tyliko e^zieKa torom togo prostego ipnograami. —  
Używa obi swojej siiy do zniszczenia klasy pa- 
niiiijąty-j i do zapobieżenia wylwon^emiu się no- 
weii pamiiącoj. W  t.yin celu i na ten cizas przej­
ściowy: musi on zagarnąć całą i niepodzielną 
wlaidzę, eo się. właśnie, nazywa dyktaturą pro- 
ftitacyalira. W  miarę jednak zanrlmnia Mas i Ot- 
ra/mów pańsl wowyc-h także i liylataium prolcla- 
ryatiu zanika, Staje sic niopotirzobną i pozba­
wioną (h\tśd, iro kiedy wszyscy są już prolota 
fytiśzaini, niema potrzeby proietaryzować ich 
leszcze siłą.

Z to dzimni'' pro?ttym ymogramenn n io
fawodnego uszczęuliwioiuia ludzkości Lenin 
raiganr.ał wladr.ę i zaczął jaj używać ścisło i 
fconsflBcwiarataiio wredJug zasad togo pirogramu. 
SaJeBgi-etoiwal zniesienie własności prywatne1. 
V\'jKonajiie dukiredu powierzył tłumom 'profeta- 
ćyaJSu, Iiróry dziaJal usilnie w  imię wzniosłej 
zasady .^railnij ukfadzione11 i „rabuj zrabo 
wano'1. „Kotupkłya nadzwyczajna dla waiłlki Z 
kontinmwołuKiyą, saKoteużem i spelkulacyą'1 wzię­
ła na tię zaidaniic zr.iswwenia łuniToaayi, nie ty l­
ko oUtonuiaicaikego i socyałnego, locz także fi- 
% «neg*o. fiu i pjuczął się tor-or, jakkgo dzieje 
n:e rn iu^h”. Krew płynęła isfaiumieniami. Intc- 
ługoncj-ę znkaacwyl jako kontrrewolucyjną i bur- 
SitaK; j^ią. Zresztą, sa ma zaisada jediioditości wa-. 
nągroAziMła za prawię j Myc zna i umyp>ową wy- 
& tarć ryła.by była, do misze/.ort; a inńetłigcncyi.

Jtfdaanni siewem inaugitracya rządów bobrzo 
Wtcfcidi i ueaiizacyi ich pt ogram u odbyła się wr 
iaunwoH tak potwornych, tak sprzecznych zq 
(wWsystkiemi podstawami współżycia i postępu 
epołoczn^go, że cały świat cjrw ilizowany oka* 
k jI syp .zgodnym w opinii co do tego, iż taki ikie* 
ftuidlc poib.ye/Jao-spidaezny nic może się ostać, 
że ans obi iiunąc w najbłiżfezej przyszło Aj i, ja­
ko niemożliwa niodaraoczność. To toż upauiku 
.rtądiu bo-kaewickicgo oczukiwano p.K>wsz©oiude 
E t ,’g'Otirwa na tydzicit’ . Na talkiem oczekiwaniu 
it dj uął iędein .rok, uprynął drugi. A bofecwizm 
nie una.Jł. W reszcie zaczął sio trzeci rok pano 
jwania bolszemickieg-o i oto nagle po oczekiwa- 
niac^i na woik fnronuy jego npadok za.panov.alo 
firąikrmame, żc bolszcwizin już wogóle nie upa- 
dn/e, ae tiwoba się a aim taik, tub macaej, po­
godzić.

Cóż się stało takiego? Kiedy opinia publicz­
na, cyi\\ iłizow.inego świata popełniała najgrub- 
szy btąd: czy wheely. kiody z zeg'airk icim i ka­
lendarzem w ręku oblj-wałn dni i godzinc orze­
kł w. u ego na pen im r [ .  r . i bolszcvviivow, czy 
wt.ofiy, kiedy wpadła w druga extrom i uwierzy­
ła. że boliszewizm w 1,’osji ostatecznie zwycię­
żył?

ćttóż ta opinia myl i ] a się w jednym wypadku 
Zarówno, jak w drugim, Myślenic jej łydo ezv- 
ato schematyczne. Nie liczyła się z tonu że bol- 
szewizm raożc pcremiienić ,się od wiewnąiaz. że 
on sann mozo ocłn^wr.ć jrewne i to ogromne ewo- 
kncrre nic tylko w metodach, lecz także w ce­
lach samych. IłoLzowizm czysty w swojej pier­

wotnej programowej postaci był niewątpliwie 
wndorziMiznością kinwawą, która nic imała ża- 

dnyołt 'szcir.rs ostania się i utrwalenia. Na ftara 
opacło też wfezys.tk.ie raoiiuliy i oczeS;mania, za- 
poiaiłur.jąiCi. żo samu twórcy i kierownby bo1!- 
szewiarnw nie wypuszczając % rąk władzy, mo­
dą poddać radykalnej lew izyi program socyał- 
uo-ipoiilyczny, w  imię któn^go władzę zagar- 
męii. A  właśnie otało się to, czego nie puzypu 
loczano. Stąld owa wielka omyłka i to pomię- 
sr.aniti wclĘBWtfckńi rachub i planów. Okazało się 
'bowiem, żo dokiluyluorzy bolszewiccy doszeiH- 
twy do władzy, potrafili znalość dość siły, aby 
zwyciężyć swego najcięższego wroga, miiuiowi- 

lete swoją własną doktrynę. W  porównaniu z 
ican zwycięstwom, zwycięstwa icli nad Judeni- 

ołasnł, Kołczakieim i lżeniikiiieirm ;s* dDotmositlką. 
jOokazałi bowieui największej sfctuki, przezrwy- 
iciężjfli i-ieibio siimych. ł w tem właśnie ich zwy- 
.cięsiŁwio dkwi lajcmuiica ich zwycięstw' innycfi 
J i togo nreóyiwałęgo faktu, że Ostatawnic węsyftt- 
l>ł io najpoLężniojszc paiiistwa L.ięńtaiłMyezmego 
'światra, jedno po dmigiom mniej' łub więcej 

| wiśiródlliwde, zaczyniają szukać formy porozumie­
nia sio z rządem liodszciwiekiim.

Całkowito odcięcie od Rowy i ł.ołsi7.c~s.ikiej 
I < gin inniie utruidmiło śledzenie tej wwiuji-rznej 
j uwufcieyi, ktćną odmy wal w ciągu dwóch lAt. 
pcaiwowiomy boLsizewizm. Jaszozo -dzisiaj z tru- 

idom tyliko, zmudinie wyzineruiac roarzueone po 
pilsunaeiłi doryiwcze i fragntoimaryczne mforma- 
aye, można skons-tnuować sobie powiem obraz 
tej ewolueyi. Obraz bairdko niepełny, w szeii.g".! 
saczogólóiw niepewny, ale zsuw?ko o tyle M or. 
rolujący, żo tajemnica trwałości rządów -IkiJszc- 
wiciiiicli przestaje tak boleśnie drwić sobio z 
cywilizowanych wyobrażeń o e>am,«Kiter«yaii 
wanunkath istnienia państwa, jako takiego.

W ięc przadew^aystkiem jak wygląda, cwolu- 
cya bołszewizmu w najważniejszej dziodainie, 
mianowicie w dziedzinie żytoia eikonomicznego? 

jConi*e infwmifeęyc j>od bym względem przyiioisi 
iraiki&ująua o t.ymi przoilmiocie r zzipaawa w  zna­

nym (Kga^ne angielskim „Ecofiomi-it“ . Oto naj- 
warżnioj.yzo mfann-acye z tej rozę.trawy.

Bolwzewicy. rozpoczęli od tego, żc zniósłszy 
własność pryiwn+mą wan^sztatów prodlukcy! 
phaMiijsłowej, oddali je do dyspozycyi zauru- 
dnionym w niioh robotmirom. Minio to (cm sJcu- 
teik, że cały pazemyisł sitanął. Robotiiicy prze- 
ótali pracować. Kierownicy techniczni fa-bayk 
| częścią wypędzeni lub nttiWet pozabijani, czę- 

icią stcroayzowani, utracili wszelką zdolność 
;;I(racy. KapiitaJiści zepedmieci do nzędu wTyjętej 
z pod pBm.wa kllau-y, wyklluczoncj od łlobrodzicj- 
'dfręra wsizolkicj aproirizacyi państwowej, pozba­
wieni możności zarobuai i ogolooeiu z mająt­
ków, stali się podmiotami tej nędzy, której o-

koimwcyabieg.) i • rołmtniczego. Zazwyczaj ka- we metody pracy i osiągnął ostatecznie to, że 
ady z tych trzooł. czynników' był re^iaw-emowa- z końcem ubiegłego roku prodwkcya tek«;.ylr.a 
iy )U7.cz trzech delegatów. Zarząd każdej fa- okręgu moMkiewskie-go, osiągnęła crżfeg' piąte 
' tryski podległej 'centrali był skonshniowainy na swojego staniu przedwojennego. Rezulrat ten 
toj sainraj zasadzio fcroMtej iNęirezentacyi. Na jest (tem dziwniejszy, żo jeszcze w roki. 1918 
papierze wszystko to wyglądało bardzo ładnie przemysł teikat.yluy y.najdouał się w  minach, że 
i symetrycznie. W  pe-akbyiee jod mak okazało się, do dzisiaj ma on do walczenia z brakiem su- 
ae siła cajUtniStów, dopuszczonych do kierowa* rowoów, któreiniu Regin ota-ra się zaradzić w ter. 
nia {Hraemykteml, w teoryi matemak ciznio rów- sposób, że wprowadził w użycie nową kombi- 
na, w raee-aywfeltości jcafc bardzo różną, NajsiŁ nacyę bawełny z lmern.
niejszym bowiem w jv:«kfiyc0 Okazał się czym- , T>rug': taki dykła-lo? nazwiskiem K n a s  s i n,  
■alk sodyalno politycwuy, t. j. jiańatwowy, słab- znalazł się na czoło., 'kolejnictwa i przemysłu 
azym już, aie yeaberc ciągle silnymi ozymuk maszynowego. Żelazną onergią i najbardziej

wojenny nagłe miasto ostrzeliwać. Ogień trwa/ 
przez szereg godzin. Pod oiSoną ognia armat­
niego zabrał Okręt- Twy-nny gw-ałt-om kilka cJ 
kretów tram .portowych, znajdująicyic-h się v? 
PfMłcdo-. Komisarz dia »praw 7agraninznych za-' 
protcbtOTrał przcciwKo tsuiu poust^powanlu 
spi^zeeiwiajaremu się praiwu niiędizy^iarodówe- 
litu i regułom wojennym.

Rurmmi o bofs78wikauh,
Btikarełzf, 18 łutogo (Tek wt.) Jedno z pism 

w tutejszych ipis-zi? na tomat bois-zewiuLkioj propu- 
tiachniczmfekomeiąryalny, nf„jrtłą.b&zym zaś ezyti- drakońskimi środkami, stosowanymi jednak z}«J»cyj pokojowej: Przywódcy nolszewików wi- 
nilk robotmiic.zy. Natura rtwcay sprawiała, że dełcBn' jasnym i rozumnym, osiągnął on to, że dżą. że rząd ohm iy nie da się dłuniej utnzynric. 
dwa pierwss© cfcynnBŚ łączyły się najczęściej fettojo rosyjskie odzyskały, swoją sprawnasć o 1 Ludność na razie sie boi, ale wmeeme dochodzi 
piiKOcirw firzeciomu, który, wskhtok tego tracił tyło, iż dowódzitiwo woj.k bok-zewietkich mogło do f«ezvtu. Dlatego notą pokojową pragną lu­
na /moczeniu josacze bardziej, a i ostatecznie już 'przeii^ucać znaczne stosunkowo masy wohk ' fK>wi pKBkaizać, że chcą dla nregc pokoju, a w\ 
s&ł się tylko nominalnym l i c m h H i : n  mr-zą- z jd ’ nych fcOutów bojowych na dł ugie o tysią-j ra/-;'9' odmowy w mówić w ludność, żc musi wal 
dni fabiyk i kkirowniotwa produkcyą przemy- o:> ikillornetrów: z nad Dźwimy nad Iitysc, z n a d ' d l a  własnej obrony. Dlatego Doiska po- 
oiową. ' (Narwi nad Dnkąu i Don. Podobnie, jafle ReiginJ wionr wprawdzie zacząć rokowania, ale rząa

Po toj linii rozwoju ułożyły sio rzeczy w tor. w przemyśle tkackim, tak Knassin w przemy- Polski nie powinien dowierzać boiBLOiwikom i' 
sposób, żc C7ynnik państwowy i itoelmicKny zy- śSetcaazyliOwjatf ro7:poc./ął energiczna jmaoę rc- j b̂ -ewuć milnio na to, co dtóoje się za trontern, 
skały rozstrzygającą władzę w sijiraw ieli prze- genaraicyjną. Przodowsz-ystkiem w budowie fo- a ty  wojaka sowietów nio mogły się przesrupo* 
mysłn. Na miejscu koniuuiwlyeznej fal.sryki po- i: o motyw osiągnął on to, ze już w pierwszym wać. Polska powinna'postępować jak na.jpntęż- 
jerwila się fabryka poprostu paitetwowa — kw ..rtaile raku ubiegłego fabryki rosyjskie wy- okboBte państwo militarne na wscho-
W miejsce idęalniigo komunizanu wstąpił kupi- jniśpiły czterdzieści nowych lokomotyw-. Wobec dzie.

Witdeń, 18 lutego (Teł. <wh) Pizedotawioielamirf pa’ stwowy, wr inerwotnoj dokp-ymie Le-fTjBWł*f że w ciąg-u całego 1918 roku fabryki te
lina najzac.eklej zwalczany i wyklinany. i nio wypsodukowmly ani jódmego parowozu, ten w-rohiBsk?- p. Isoffvec.nl 'Ttnewnl iw rozmowie i

rcprezeaitantem »N. F,r. Pressem ośiwiadicteyl, że 
wiaaomnsci o iBouezpieczeńs i w ie bokzewi 
cBieru są przesadzone. Oo si.ę tyictzy Rimnunii 
awmia riwnuńska jest przygotowana na wSzel-

Zależnie od spięży*<eści i kwalifikacyj km- piurwsay reatdteii -wysiłków Knaesina jest nie 
równików poszc.zegóinynh contra! dotyc-zące wąijjitliwiG ogromny. W  stosunku jrAriaik do fak- 
galęzie przemysłu zaczęły się ożywiać i regene- la, żo równocześnie w nimrszym kwaatalo ze- 
rowmć. T tak na cz-chćcontrali tokatylnej stanął jszłego raku oztarysta lokomotyw wycofać mu-, ,,
człowiek iłiepo.u>olitoj enctgii i wiedzy, niejakijsiano z luohni jako nieużytki, reziilta't to jeszcze *- ewP1N'Uakiość i gotown do waLki, W  sainpj 
R e g i n ,  któremu korespondent angidlski od- 'bańdteo zmłilcomy. t\r tej chwili rzeczy pirzodsta-t Bismunii niema wklonności do- bofteewBJlwa. 
daje wicllde poeliw.dy. Pozrznicoaie stosunkowo wuąją sio już zanowm? o wiele lepiej. Knoasin' rząd rumuński pcwzynił daleko Idące re'
mało fabryki tokstyłuo skupił on w jedneau rę- pracuje bowiem zaciekle w raz obiunym kie- * “
ku, z^rganizowid oLonomiciznie, wprowadził no runku.

brazki, podawane tak często w prasie europej­
sk iej miały lliushi-ować całkowitą ańcadobiość 
ipaiistwową i ekonomiczną bołszewizmu.
J Jalkoż istotnie piei-wszy rok rządów Polsce- 
wiiojkich zaauaczył się całkowitą ruiną wszysł- 

|kioh systemów produkcyjnych. Zginęła nie tył-' 
ko burżuazya i kapitaliści, runęła w przepaść! 
talkże in ełigetioya zawodowa. Co ważniejsze 
jodna/k, to także i roboitnicy zsocyahzowanych 
faibiryik nio znajdując już żadnego w nich zarob- 
ikm, zacizęłi emigrować z miast- wracając do wisi, 
z których wysizdi.

Po bej pierwszej fazie ruiny i npaldku całko, 
witego, pczyszla druga faza stopniowej organi- 
zaicyi. Utworzono okręgroiwe rady dla gospodar­
stwa luidowiego, których delegaci tworzyli zno­
wu najwyższą radę gospodarczą, złożoną z 09 
członków, z których 30 -wybierały związki za.-' 
wodowm robotnicze. Nadto dla każdej g-ałęzi! 

| przemysłu utworzono osobną władzę kierowni-j 
czą poci nazwą dentrali. Powstały wuęc centra-' 
a1 Ha ptrzemyslii włókiennego, maszynowego, 
gnmow'cg'o i t. d. Zamząd każdej ceutirali opie-j 
i ał się na równomiernej repirezentaeyi trzech 
nzyinników: socyalno-politycznego, tecimiezno-!

to fzBuiytki przeciw r d tejas?.
Y/arazawa, 18 luhcgo ('Dal. w l.) W  roftmowió 

m ledakto-rem Mózmn nika, Wiłeóls-kiiegm j, na 
oziałnik frontu litcy.lslkcbliiahróińlkiiago, jen. Szop- 
tyidki. oświadtesyi między innomi:

02emywa bopA,:vw?kcw na wLcsną. nń-? iest 
wylkiłuidzona, j-rst liaw-ot prcr.rcpc-dobna. JiluSl 
my ibyć na, nią praygentowani, aiłe ni© mamy po­
wodu do niopakoju z tego powodu, Duich na­
szego fwojkka jest znakomity, siła- jeęfo licz-ebna 
i 'zaopatrzenie są wysrancteająicio. A  jiedhak. o- 
statódzne awĄfcięWliwm nie leży w  naszych jedy­
nie rękach, łcifiz Kafteży od społeczeństwa. W oj 
sko nie- -jetst óuiarwane cid fipalieic<7ioikjtw"a. ló'y- 
tezyw anie p 1®-* sndkitór,e grtupy apoteiahi 
przesadne'} gotowości do .pókoju ń tijlkjiotyi za 
poiicajieim uldzielić stę nauci wojsku i  os-trdza j^go 
zapał bajowy. *

Na pytanie', cz.y abećna- linia nas-zego frontu 
jest, Rtrakęg-ktenio korzw-Łiia, jen. Szieptycki o- 
świaidiózyl: Oazywlń -ie, wmłałbym ojnzeć front 
o dwie wieSftjf naekś, l)źwin,ę i Dniepr. Mimo 
to raz t»eiS3C7.e oświadczam, że nie uratuje sy- 
tuacyi nawet pajkorzystniejaza linka frontu, je­
żeli za frontom trwa agitacya i strajki.

Za pokojem.
Warszawa, 18 lutego (Tel. wl.) Warszawski 

»R.obf>tni-k*, nawiąlzmjąfc do podanego wczoraj 
oświadczenia Naiózidnilka państwa, wiabec reda­
ktora »Echo de Pa<i-is«, stwieddiza, że istotnie, 
jaik ijiowiedział NaczOlhik państwa, Polska dłu­
żej czekać nie może. Clarka,ć nmga,’ Fianc-ya, 
Anglia i, Stany Zjedhoazone, Polska musi szyb­
ko (powziąć stamowtefeą decyizyę. Odldawua jue 
jest wiiloi zne, że nie mamy po co prowauztć 
dłużej wojny, która bas rujnuje, a nie aaje nam 
nic ani politycznie, aiii moralnie, ani maieryal* 
nie.

7? tem, ni za owem.
Warszawa, 18 Litego (Tol. w l.) Na kongre­

sie !Y;bo-tników chrzaścjjań,,kic,li, k tó iy  się tu 
odbył -w-cKoraj, uieLwa-lono nastę^ijujcą. rczolt- 
cyę:

Zraoweni, w ccganrzacya-di chn, imijańskkfe 
robotnicy o-s waiiucizają,, że normalny rozwmj ż - 
cia- państwowego i gospoda/cizego- wy.uaea 
werrnków po-kojowycli. Jodńakże można akce­
ptować Urfro taki pokój, który zagwarantuje 
Poiace teąjń-ec.-zjcńisitwo i; gra-ni-co fcoaiieKttne dla 
joj gospodarekego rozwoju.

Usaowania w yw abia ętrekyi xm rząd. aby za­
warł pokój km wuizHjilką cenę, z ua/A^orbkiem 
dla Pokłki, uw iżają za zdradę narodową i ener- 
gióŁnię j© aWfdczać będą.

Ententa a bolszewicy.
Lwów, 18 1 litego (Tel. wl.) »\Vipmreid i  donó-

«i z \Y ;w-.7.aw\-:
Przyszia tu wiadomość z Piagi, żo w ukla- 

d-ziio on ten ty z bolsziewikami. jiod,niesiono pro- 
jókit- abj l.enin, i Trocki ustąpili, a uutouuast 
Etremow miałby złożyć radę międzypartyjna, 
która pod nadzorem hoabcyi p rz o pro w-ad z ii a by 
mrędży innemi zasadę samookreślenia naTo- 
dów.

Wiedeń, 18 lutego (PAT). Donoszą, z żloskwy 
16 lubego:
. Dnia 10 lutego zawinął amerykański okręt 

wojenny ipod kotmeridą kapitana. Kełlera do 
portu w Odessie. Keller udał sie na lad1 i per­
traktował ze sowietami oleskim i w sprawie 
obywateli amerykańskich, zaiaj;cliują)cyełi się w 
(JdctssTe. Po węńeżdzie z (portu rozpoczął okręt

fo m y  agrarne.

esjfifl F a l t t '0) z Rflmnnłfi.
Bukareszt, 18 luiego (Tel. wł.) Patirolo arm;i 

crjAi-wonej uisiłomałc przepra wić się przez 
Dniestr pod wsią Majaki, ale zostały 'wypaUG 
za rrakę Armia bołaaewicka ntilża się do Trv- 
raspola, Ananiewa i Bałty.

UkralńtMl mmlsler (m l j  u FjhK!85ł 
ministra taday.

Lwó./. 18 lutego (Teł. wł.) »W;peTed« dono­
si z Warezayry, że dnia 14 bm. ukr. min. wojny 
Zielinakij byi ^irzy^ęri1 pwrpez polskiegc imiinistra 
wojny Leśniewskiego. r

Aresztostmie ministrfia tPn -hH itn
Lwów, 18 lutego (Teł. wł.) »W perod« przy­

nosi z Kamiteiuca Podolskiego wiadomość y ra . 
wie njoprawdopodobną, że  włanze pciskie are­
sztowały tam i l  bm. wieczorem ukr. premiera 
Mazepę, (praew. misy' warszawskiej Lewuckio 
go, min. pracy BeziprSkę, rektora nmlweisytotu 
Lgiicukę i  przewodniczącego K-omiwyii narndo- 
wpńci.owoj jnraf. Kowjcyń&khogo. Równocześnie 
nakożouo areszt na ukrainSKi bank państwowy. 
Aresztowanie -sywołało wielkie wrażenie w 
Kamieirau i okolicy.

Siu p  n  ostrzega ptzed liKralknini
Paryż, 18 lutego (Toi. wł.) L>nnsrzą tu nr 

.podstawJie informacji ze sfer, bliskich. Sa7.o- 
nowi, że Ukraińcy chcą obecnie wyzyskać sy­
tuację na wschodzie i wcisnąć się dó sali. w 
której odbywać się będą raraily nolskie 7. bol­
szewikami. Polska nie powinna jednak zapo­
minać, że państwo ukraińskie nie iaaiieje, jak 
kolwick Ukraińcy mają pretensye do- wielaieh 
teiyioryiów'. G-djlby odnieśli sukces, z puwnością 
inaczej odnosiliby się do Polaków, niż Polacy 
do nich. Dlatego nie powinni być dopuszczeni 
do obrad, bo wyzyskaliby to wyłącznie dla sie­
bie. Na Ukrainie niema Kłwiu partyj, Ltórelby się 
ze sobą zgadzały, jedna nie chce odpowiadać

SYETOZAR I;iu r BA,\ YAJANSKY.

Tłum . zc sioiccckicf/o Ludwik Koszanj/ski).

(Ciąg ć;Jazy).

Tl,'idm /norm n<-|-.vied/.il Marysie. Uriwww.
'ciekawie wyglącldl oknem,, kiedy widział, żc 
stary fisui ićizie do krawczyni. Odwiedziny P0' 
wtarzałj się... w mieście wrzało. Młynówka nie 
porusza tak szybko kołem mhńskiem, ja!: l e i  
wieść o weselu Czarańskiego. Rani bunn.stiv.o- 
wa. wyrocznia miasta, nie chciała w to uwie­
rzyć. ale to nie prześ/.kadznio zupełni2, że da­
lej roziwsiht te wieści, choć z klauzu ą: >eh, 
plotki., ludzie gadają dużo, kto wie,- co na tej 
sprawie jest jeszezc?!« —  Wszystkie wątpliwo­
ści rozprószyły Zabłocka i Kralikówna.

i er vrsz,a poleciała do burmistrzowej. Tam 
znalazła panią Kużelową, pannę Knotkówmę 
i jeszcze k. ka kobiet. Bvło to scisle. poufne 
kółko.

**“• Td .taż kił:, a nie inaczej —  rzekła Za- 
bLcka —  *Schóne GeschichtU Idę do niej! 
Ona. taka smutna, oczy ani anioł, co .przy 01 ga­
rach trąbi na złotej trąbie-.
5 —  A  więc nieuradowana? Jakżeż?

—  Ale gorąco, gorąco! ■— Raz się rumieni, 
raz blednie!

— Urn. hm —  panie pokręciły głęboko gło­
wami —  panna młoda i rozioacz! Rozumiemy!

Panna Knotków 11:1 we.-telęnęla głęboko i seby 
liła głowę.

—  To strach, co się w dzisiejszych czasach 
nie dzieje' Dopiero niedawno była przy spo­
wiedzi, a ,|iiż myśli o ślubie!

—  Stare pomiotło’ —  pomyślała Ktalikó- 
wnn — i tvbvś sobie podskoczyła. gdvby cię 
k+o chcia ł''

— A  więc* smutna, m ńv: pani? —  zapytała 
cicho pan, burmistrzowa i oparł i się poważnie 
w fitelu. Ryła to wysoka kobieta, średniej 
tuszy, z 1'ozumnemi, czarnemi oczyma. Piękne 
jej ramię osłaniał .wąslfą rękaw, ona z pewno­
ścią wiedziała, że jest piękne. .

—  Bardzo dziwnie ąię zacliowywala —  po­
twierdziła Kwd-KÓwna —  muszę się przyznać, 
że i ja u riiej byłam. Zdr.\vala.ini się, że była 
bardzo blada.

—  Wstąpiłam do krawca, ł tóry mieszka od 
frontu — mówiła dalej Zabłocka. —  »Tak, 
iak !« —  mówi krawiec —  codziennie rano po 
dziewiątej godzinie przychodzi pan Czarański; 
kiedy mu chciałem przeszkodzić, uśmiechnął 
się bardzo miło. i*a»-

— A  wieczorem, czy chodzi do niej? —  za­
pytała się. niechcąco Knotkówua, ale potem 
się zarumieniła.

—  Zupełnie sie. zmieniła. Boże na3 uchowaj 
od plotek, ale przeczuwam niedobre rzeczy!

—  A więc 1 krawiec tak twierdzi' Matko 
Bcża! Jakie to dziwno historye!

—  Wierzyć tam jeszcze nie trzeba, kio wie, 
jak sie ta ..r'/«kti:;u ia —  rzekła nuni

burmistrzowa i wypiła -swoją kawę. A le ledwm 
odeszły jej przyjaciółki, wzięła chustkę i opłot­
kami poleciała do paiu sekretuzowej.

—  Proszę sobie tylko pomyśleć, co za wie­
ści! —  rzekła, siadając, na kanapie, ustawionej 
gustownie w kąciku.

—  O starym Czarańskim? —  Na prawdę, dzi­
wne c/.asy —  potwierdzała jmni sekretarzowa, 
ehudodawa osóbka, w ńwiccistym. biało-nie­
bieskim ko-^tyiimie, jak gdybyś ją wj kml! ze 
starego dziennika mód.

—  I wrstyd co myśleć! Ja tam wprawdzie 
nie wierzę, co ludzie mówią bo oni tam zw y­
kle przekręcnjii^prawuię. A le to pewno, ze pan 
na Marca Witowska jest całkiem zmienioną. 
Ten star" waryat przesiaduje u niej codzien­
nie! Pociesza ją. pociesza! Aie ją pocieszyć 
może tylko stuła!

—  Oh, oh, czego pani nio mówi? A  więc 
wy... >

—  Tylko, jak mówię, ludzie mają zle języki, 
nie trzeba wierzyć. Byłby to wstyd dla nasze­
go miasta. Coś podobnego się u nas jeszcze nio 
-k io !

—  A więc dlatego się tak spic^z-ą z weselem! 
Kto wie, co na tej sprawie!

—  T jeszcze mirtowy wieniec! I iaki! W i­
działam go. Mirtowe i rozmaryn o wm listki, prze­
platane kwiatami pomarańczowymi. Takie 
kpimy

Pani sekretarzowa zaraz po odejściu burroi- 
strzow-ej zarzuciła cli ustkę na chude ramiona 
i (młotkami poleciała, do pjąni radczym. Tam

już zupełnie zdruzgotano biedną Marysię. W ie­
czorem tego dnia nie było większej grzesznicy 
na całym świeue, jak Marysia. Oburzenie mo­
ralne wstrząsało duszami płci pięknej. Nieste­
ty, musimy dodać, że i płeć silna z całym za­
pałem kolportowała plotki —  cłioć nie w ierzy­
ła, a może nawet wątpiła. Ale Joachim Cza­
rański nie przyszedł wieczorem do winiarni. 
Jego miejsce za okrągłym stołem było puste, 
IńUbzka z -wodą nietknięta. A  więc —  straszne 
rzeczy —  plotki potwierdziły się do ostatnie­
go punktu.

A  Marysia szyje pilnie wyprawę szczęśliwej 
pamv,' młodej. Czasem zakwitnie w jej oku ci­
cha łza —  nie ma jednak tyle siły, aby spłynę­
ła po jej świeżym policzku —  rozleje sie w o- 
ku. podwoi jego blask i wyschnie powoli.

Fanie sąńadki zupełnie jej unikają. Ba! kie­
dy spetkała panią sekretarzową, ta odwróciła 
się do niej plecami, gdy ją pozdrowiła. Am jej 
nie zapraszają do siebie, ani jej pracy nie pc>-

Klatćw jest tylko o trzy godziny drogi odda- 
lorw od Burjanowa i słynie ze swoich targów'. 
Nic więc dziwnego, de.rłę znalazł współczują­
cy człowiek, który klasnemu doniósł wieśai 
o wujku. Oj, niema biedy o twkie dobre dusze! 
Dobrych wieści oczekuj diugo, złą bez czeka­
nia ci doniosą.

Branko wszedł do bramy swego domu. —  
W  przedpokoju stały strony —  baba a podwią­
zaną twarzą i żyd. Klnsny ich nia widział. N :e 
widział nawet pisarza w kanacairyi, nie sły­

szał jego »dzień dobry< i przeszedł do swego 
gabinetu.'

—  Teraz, już jasne, dlaczego mi wujek tak 
surowo zabrania, dlaczego grozi! Boże mój! Je­
stem złamany!

Mlodv, żywy człowiek, uoadł na kanapę. Raz 
budziły się w nim w-ątpiiwoici, raz stawała 
jorzed nim straszna, czarni pewność. —  »Bła- 
zen ze mnie, głupiec! Nie umiałem powiedzieć 
wszystkiego! Nie potrafiłem z dziewczyną roz 
mówić s.ię otwircde! Wujku! Wujku!* —  Myśl
0 wujku była dla niego straszna. Ale ton listów, 
wujka potwierd-ał wiadomości. Branko był tro­
chę łatwowierny, otwarty, więcej szczery, niż­
by to nakazywała ostrożność. Przeżył -wesołe, 
beztóoskie lata pierwszej młodości, nie wie­
dział, co to znaczy troski: obawa, a przede- 
wszystkiem ból. Takie natury łatwo lamie na­
głe wstrząśnicnie.

Co robić? Lecieć do Burjanowa, złościć się 
na wujka —  czy mu pisać? czy uciec gdzieś 
na kra i świata. Chyba lepiej to ostatnie!

—  Rej! Słyszycie! —  zawołał swoja posłu. 
gaczkę.

Do gabinetu weszła szczunła, stara kobieci­
na, kulejąc trochę im lewą nogę.

—  Proszę mi włożyć do walizki bielótnę
1 ubranie! Potem pójdzie po fiak_a l V

'(C .  d. n ).
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*a dktógo oie trzeba IB  rainic osm wie- 
rzvć, ale ostrożnie z nisil .posmpować.

lliaśs i z Ukrainy,
Kopenhaga, 13 lutego (Tal. wł.) Jak tu do­

noszą,. takrahtekie wojska narodowe uderzyły 
od Berdyczowa i Srafokonstautynowa i za jtły  
teren, na południe od ^merynki. Żiiieryiłka ?.o- 
6tału zajęta, przez dJuział atam. Kepelija, W in­
nica i Koziłtyn  jor■ssm Panienkę. Oddziały gali*- 
cyjstkie przeszły od Donikina na stronę ukraiń­
ską.. Nastrój ma hyc podniosły. Dolkcnsy warta 
jest energ-jcmie rearganizacya armii i rządu.

Lwów, 18 lutego (Teł. wi.) jĄUperetG donosi: 
Rosyjska i ukraińska republika sowietów za 
woriy ze sobą układ, celem wispełdziałania na 
polu noHityieznern. Koleje, noczla, telegrafy, fi­
nanse red. mają (pozostawać odtąd pad zarzą- 
Setn wspólnej komisji. Centr. Komitet arkrara- 
eki w j dei-dgiował os-obmą komisyę do opraco­
wania' zasad federacji ofcit republik.

Birknr&iit, 18 lutego (Tol. wł.) Związek u- 
feraiński w  Czemiowcaca został rozwiązany, 
przywódco v aresztowana z  powodu, łączności 
leh a bolszewikamii. Fary reiwizyi sw CzetnioiW- 
cactb znaleziono obszerną korespondencję z Ra­
kowskim. Przy wód-ey prowadzili rokowania z 
bolszewikami i przygotowywali eię do- czynne­

go wystąpienia, gdyż w  domach ścii znalezSono 
wiele-okrytej broni.

Ina reigiso rsifś?? lilfi 1’insiflasii?
Warszawa, 18 M e g o  .(Teł. w ł.) wKiuryer Po­

ranny* dowiaduje się, że  rozpowswcłiruona 
przez W . B. K. pogłodka, iż Łotwai zawarła po­
kój dzy też rozsjm z bolszewikami, Jest fak zy  
wa.

t e i i  m  a pieii i fm  -
Praga, 18 lutego (PA T ). W  niedoMę wi-eeso- 

reKit odbyło cię w Pradze w  Bwnni łujdowym 
wielkie zgromadzenie mężów zatufania paityi 
scteyalistyeranej, na którem moliveałono jedno- 

rerdlsicyę, dounągającą eią zawarcia 
pi^ez rząd eseako-słowacki pokoju z Rosyn I 
na „  iązania z Rosyą stosunków gospoda: czy eh.

O M p K fo S  w reka jmwbM
Moskwa, 18 lutego (PA T ). Radio telegram 

staoyi krakowiskiej.
Wic P/łudinTOstoku wyftaohła. rewołr/af#, któ­

ra rozszerzyła eię na ca’ ą okolicę. Utworzył się| 
prowiizory^ciz/ny rząd, który się oświadczy! za 
sowiecki} Kosyą.

PriŁfl zersnniem flAietyKi z E a m
W ie d e ń , 18 lutego (PA T ). Jak (podaje kore­

spondent i  Malina* z Londynnu, en&jldu&e się w 
amerykańskiej nome o fcwetstyi adiryatyckien 
przetdefw. 'zyslikSeu wTrruar ka. o sprzedano ścianli 
między Icarcipromisefm ldndy^Mdm a ironorya- 
łestn z  9 gmidJda, b ota amerylkańBlka oświad­
cza, że preteytdont Sitaków Zjedr.oiazGiiydi do- 
ez°d j (w ^waiah Łon^esyaicJi do ostatnich gra­
nic. Kota podnosi te pumkty, którym prezydent 
mwei' się s ta n o w czo  sprzeciwić, m,M$i'z,y itrmemi 
jako najwa Lniejszy tariLoryałna łajenność mię- 
dsyi Kjeką a  Włocłtam L Nota jest podpisana 
pnztea Laneinga. IV  dodatk u do noty oświadcza 
Lansing wyirażniie, że jeżeliby niie uiwtgłędnio- 
no stanoiruika Amelrjłki, wo-wiazas Ameryka w y­
c o fa  s ię  ł  traktatu w e r s a M ó e g o ,  jako też i  z

Przed osmtnlenltni
Rz^m, 18 Lutego (Teł. wł.) Aj, Stefani donn

Ló iU Z  ^  ' l  ■ ■ • "  stem posiedzeniuErancya poniosła Jiiz p«i w-szą porażkę .

g ą  egwawić, żo, jak’ UdteińHk został Enmm»zzio- 
ny, tak samo nrożo zosłać spolszczony. Na
płyTW iżywiołu polskiego do handlu, rzemiosła 
kip. inoże sprawić, że Podae-y; -za 25 lat mogą po­
siąść w, mieście włękisizość Iiozobną.

UROCZYSTOŚĆ KOPERNIK A.
Poęziiań, 18 lutego (PA T ). Staraniem polskie­

go towrrzystwa przyrodników imienia Koperni­
ka i towarzystwa jkrajnznaiwiczpgo w Poznaniu 
oraz Toiwarajistwa przyjaciół nauk w  Pozna­
niu odbędzie się 19 hm- w  Toruniu uroczysty 
obchód1 urodzin Kopernika. W  programie ob­
chodu pizewuilzlano je^t złożenie wieńców pod 
pomnikiem Kopernika. Po' p-ołudhiar odbędzie 
się powitanie gości przez zarząd towanzystwa 
na ioo ̂ iego iw sal:' posiedzeń muizieum, potóm 
nastąpi wispólne r/wdedzame zabytków miasta. 
'Wieczo.rem Ave wielkiej sali diworu An*tii*owegó 
puofesoir uniwersytetu jp ‘z<nań!jki\'gO' dr K ry­
gowski wygłosi odczyt p. t. sMikołaj- Koper­
nik f  jego rypeaeidni-cy i następcy':'!'. Spodziewa­
ny jest łi.clznyi Ejaad gości- z  całej Polski’.

O AKADEM IKÓW  MA TE RE NY 
PLEBISCYTOW E.

Warszawa, 18 lutego (Ted. wł.) ^Pa-zegląd 
Wipezc-niy s domaga się, ażeby urlmpo/wamych 
sbuidentów, eii.<Kąeysb w  wojsku, których urlo­
py Ikońcizą się aa tydlzi-eń, wąysłać po powrocie 
ich e urlopów na tereny ptebiscytowie.

N A  FLOTĘ POLSKĄ.
Warszawa, 17 lutego. (PA T ). Rada miejska 

wr Gostyniu, wyrażając głęboką swrą radość 
z odzyskania wybrzeża morskiego, na uroc-zy-

jn o niakibi walucue. Lficteąn Ewę a tietm nie- 
bezpiea. eiiistwem. wmiesi już rerądi angwk-ki do 

‘ parlamentu projekt nsłanyy t. aw. aantr doping- 
bil’U , mającej chronić pizefmyisf angrelśki, by 
m/u nie zagrażały wytwory niemieidkie. Wszaic- 
żeż to (piwecież ta Właśnie niójaimowita eks- 
paiizrm ptnzemysłu nieaniesclU/go pitwd wojna 
etan uwiła w  znac/zr.ej mi1©!?™ to  eiluonomicizne 
ufzfeUsaidinienie dla Anglii, w imię którego wgięła 
ona w  wojnie światowej ro^tirzygający udział. 
Tytolczaaem prymat rinzemyisłowy’ wngdii, wy- 
wiaiiefzony przez nią. tak krwawo- i a  takwm-i. o- 
fnai-aimii, mógłby się stać ztgnła iłutzorycizr ym, 
z-anim jesccze zasełmie abrariienit na ta-aktacio 
wensalsikim właśnie dzięki dep^-cytaicyi walu­
ty nśomiedbeij. Dr Roruaji Bogdani

w dniu 6 b. m. ofiarowała 
na ten cel z funduszów kasy miejskiej 50 ty-

miej-

tra fc łr tu  T w a ra n  y ju e g o  z  ^ ra n c y ą , który je s t  nwzględmoną Nie 'd z ia  tu o kwestyę .p re s t i-
^  . _ w -tj j  _ j  filn rrs ao<i r^fnrn nm  mn<TO OTT7Y*'? ALr i WfJ i

S3'} rł£

w praw ie  wydaMa Niemców. Zanoś? m  “ ! ^ o T n ^ e lT ,  ^ le m im
dcnigą, bo coraz silniej występuje potrzeba re -> f ^  o s ią g n ij!  ze sprzedaży kwiat,ką
wizy. traktatu pokojowego. T-ze^ ią j-orad  e . ’̂ f( , ;UST
pontesie Trancya w kwestyr rosyjsiaej, ce-war-1 1
tą w tureckiej. Zanosi się nawet na zizolowa- 
nic Fraacyi.

Nsta do Holandyi,
W ie d e r ,  18 lutego. (PA T ). Donoszą z Londy­

nu: Neta do Iloiandyi opiewa:
Mocarstwa nie żądają, by rząd holenderski 

odstąpił od swej tradycyjnej polityki, sądzą je ­
dnak, ze prośba ich nie została odpowiednio

oibeania pm^linnoitecn obrad w  senacie. Kore- 
spon/dien t donosi dniej ze o/pinja w kołach kon- 
Eemrcyń eo do ocieny tej noty je&t p-o-dzielona. 
Isitniejk! skłonność niwzglę-inić stanowisko WH- 
ś0na,: aby uniknąć definitywnego senwanja mię- 
ó&y Europą a żmeryką. P^ównaozieśjiie jddnaik 
rotuzymują się j^głośkii, ż5e WSscai może szuka 
spasubcości, ażeby wy >fać cię z  tralKatu i u- 
raitować cię w  ten spe^ób a .'Kiątółiwtego położe- 
pia, w  które go wtpędizila opozycy a w senacie.

Z fo'Mu Bs*!i?l'n!a LaMiuga.
Y/ładeó, 18 integu ^PAT). iLfaily Nowfc* da- 

Jlotó s  Koiwcgc Jorku a r:ep:To®ijEnamiach mię- 
(łzy Dansingiem a Wilsonem. lAn fdrg żrerył 
■adb̂ e, by L jga narodćiw była 'wyłąstznk* mbjdzy- 
jLa^odowym fcąUun ałen. rozgear 32 sun i eprzeci- 
w K I sie zamiaaro^aniu osądzeriu b. cesarza 
niemieckiego. Był on też fpraemwuyna przy ję­
ciu mandatu strony Stanów Zjctdno<izony,ch 
nu/* .Ta* yą. BeEtpoardu nim rkutkiem różnic 
cńiydży Wi^OiEom a Łacsag ̂ can będzie pęra wdo- 
pffdóinn 3 83, żc zrJlaile wszelka nadzieja raty- 
fikaOj i *rajóata pokojowi go.

W iedeń, 13 biiego (P A T ^  Jak donoszą z  Wa- 
Etzymgboriu uważane jest ustąpienie Lansmga 
za pocratdk całegc szeregu seaiacyjnych rewe- 

Pras? airerykańśko; .wyważa rdczadowe- 
lenia z powoćn zachtmaoia się Wilfccfu l zapo­
wiada ńifcspadziacU.

PaiS prwzef. slstsû
Wiedeń, 17 Lutego (PA T ). Donoszą ló^bnnż 

Baryżn:
Wiedle donfesienia cg. Havasa a Waszyngto­

nu-, EOScał powizoryietenio EekreitaTzctm stanu 
dla- Sprnw Eatgmni^/myoh' Eaimh'ncwany F ra n k  
Polk, ostatnio, delegat Aimenfki na' lkonf«rencyi 
(pokojowej w PJryżiu. Polk nie (przyjmie tego 
stanc,wisha definitywnie ze wizglę;diu aa sfan 
zdrowia.

U l i  a » t e i j  1 Biiiatf.
Wiedeń, 18 lutego. (PA T ). Donoszą z Lon­

dynu: Mini..ter wojny, Churchill, miał wczoraj 
w  swoim okręgu w yborcom  mowę, w której 
mówił o konieczności pojednawczego stosunku
do Niemiec, aby nie wpędzać Niemcy w ramio- 
na bolszewizmu. ^

geu«, ale mocarstwa nie mogą wyczekiwać 
utworzenia światowego trybunału, celem po­
ciągnięcia do odpowiedzialności sprawców kar 
ta&trefy wojennej. Rząd holenderski zapewne 
nie zapomniał, że polityka i czyny oczywiste 
człowieka, którego wydani? mocarstwa się do 
magają. przyprawiły o śmierć około 10 milio­
nów ludzi. Gospodarcza i społm-zare istnienie 
wszystkich narodów doznało wstrząśnienia 
i zagrożone jest klęska płodowa 1 niedostat­
kiem. Wszystko to jest wynikiem strasznej woj­
ny, której sprawcą był Wilhelm II. Państwu 
sprzymierzone nie mogą ukryć zdumienia, że 
w nocie holenderskiej niema ani słowa potępie­
nia dla zbrodni byłego cesarza. Mocarstwa nie 
mogą okryć przykrego wrażenia, które wy war­
ta na nich odmowa Hołaodyi. Równocześnie 
rząd holenderski nie uwzględnił wątpliwości 
mc carstw co do zatrzymania cesarza w  pobli­
żu Niemiec i umożliwienia mu szkodliwego 
wpływu na Niemcy. Sprzymierzone mocarstwa 
żądają por-ownego rozważenia kwesty i prz^z 
rząd holenderski. Mocarstwa życzą sobie, by 
Holaaidya uświadomiła sobie, jaką może się 
stać 6ytuacya, jeżeli rząd holenderski nie bę­
dzie w stanie dać - tych gwamncyj, których po­
kój Europy koniecznie wymaga.

Cor»z ustępliwiej.
W ie ieó. 18 luzego (PAfT). Odnośnie do noty 

fpaanstw Ęprzyimierzonytch d'o Meaiboo vi sprawie 
wydania winnych, dotwi ad-uje się > Petit. Pa .;- 
sreni', że dokument ten nie zawiera żadnej pr°- 
poayicjń co dio zlminiejiszenia licrby winnych, 
albo Oj do (pod/ziału iich na różne ka/tegorye. —  
Nota, powiada do Niemiec: N ie praetorowadza- 
d e  w  życie t/raMatu pokojowego, b^iziomy. się 
ptrrzeciwiko temu niewykonaniu traktatu chio- 
nffi. W yradliście życzunie, byście magli sa'iii 
osądzić "oanjjch. l e n  zamiai' rtie sprzeciw ia się 
poetmkw.iernam traktatu. My nie będziemy 
brali Aiidbiału w  ipostęfpcwanim sądowem, ehcen.y 
jednak ąrzeikonać się, co W y  uicraynide i będzie­
my czok. ,li z narzeni/i decyizyuaiJ na wąyiik dal­
szego śledztwa. N ie zrzekamy się naszego pra­
wa podijęcia /w przyszł-j-ści kirdkór", iktórc nam 
się wydatdżą odpowie,Inieimi. N ie bedafemj’ u- 
dzastniczyH w  sąiizenm, wziględh na to, 
czy postępowanie sądowe odbędzie się w Lip­
sku czy też gdzieindziej.

------------------- o--------------------

B o s e ira i& a ! w o fe i? a y . ;
WarsŁiwa, 18 lutego (PAT ). Komunikat 

Sztabu jeneralnego- u >jsik po-lskich e dnia 17-go 
łutago:

Front 1 111 e w s 5c o-b i a ł 0 1  v s k  i: Nasze 
oddziały (przigprowadziły -wywiady do Woloso- 
(wio na wiscikM' od! Berezyny i do wisi K o lld  na 
wstuhód o a Ptycizy, roćnędiza jąc napotykane p!a- 
CÓWKi bolszew icficio.

Front w o ł y  ii ts k i: Bez zmiany.
Front ip o d o 1 s tk i: Działalność wywiadow­

cza’.
Pierwszy za s tęp ca  szefa 6ztabu Jei.eraln.

K u l i ń s k i ,  pułk. sztabu jen.

Rswlndfkacya z?3m psJskich 
na zachodzie.

O GRANICĘ Z GDAŃSKIEM.
Gclaisk, 18 lutego. (PAT). Onegdaj praybył 

tu przewodmczący głównej komisyi graniezrej. 
jenerał Dupont. Jenerał Dupont konferował
dzis z Sir rowerem. Posiedzenia komisyi gra-j żeli b^lo pierwotnie pianowane, a to 7. 
nieznej polsko-guariskiej mają się rozpocząć! -

wi, ażeby zapewnić mu swobodną komunika 
cyę wewnątrz. Tak samo nie można aobie to- 
ar.yśleć na dłuższą metę portu gdańskiego bez 
TTelu, gdyż półwysep ten jest kluczem do 
wolnego miasta Gdańska. Obydwie sprawy są 
dla Gdańska kwestyą życia.

S Z Y K A N Y  W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 18 lutego. (PA T ). Tutejsi urzędnicy 

policyi narodowości polskiej postanowili utwo­
rzyć odrębny związek ekonomiczny i zwołali 
w tym celu zebranie wszystkich urzędników 
policyi narodowości polskiej w Gdańsku. Prze­
ciwko iednomu z inicyntorów tego zebrania, p. 
Makow-skiemu, wytoczono w mastępstwie tego 
dochodzenie o zdradę stanu, traktując go. ja­
ko obywatela pruskiego. Prezydent policyi, 
Fruebaugel, udzielił mu rady. aby, o ile czuje 
się Polakiem, ustąpił z urzędu pruskiego.

OTW ARCIE JARM ARKU GDAŃSKIEGO.
Gdańsk, 18 lutego. (PAT). W czoiaj wieczo­

rem cdbyla się formalność uroczystego otwar­
cia jarmarku gdańskiego. Właściwe jednak 
otwarcie odbędzie sJe o dwa dni później, ani-

to 7. powodu
cyózmema się eksponatów niemieckich, prze-
dowszystkiem z Berlina. Przyczyną tego opó­
źnienia są trudności transportowe na kolejach 
pruskich, jg. n

jutro.
Dar. iger Neueste Naehriohten', omawiając 

pcovyżsre doniesienie, pisze: Na pierwrazv plaji 
parad k >rmsyi wysuwają się dwie kwestye, a' 
p ianów  i cle: kw^stya Tczewa I póLryspu Heli. POLSKA A GDAŃSK
Krótkie panowania polskie w Tczewie wyka- Kopenhaga, 18 lutego (Tell wił.) P ‘Lsma an- 
Ł«do, że Gdańsk bez Tczewa nie może istnieć, glelskie omawiając stosmnek Polski do Gdań- 
Obszar Hochsteinu (Pszcz'ółlri) i GuitDndu sha, zaznaczają, że Gdańsk stai się wolnym 
innsi oyc przyznany, wolnemu miasta Gdańsko- miastem, ale Polacy przez mądrą poaitykę mo-

skiej, ogółem 25.738 marek: wypłacić niezwło­
cznie pc otrzymaniu wezwania do płacenia od­
nośnych władz, pozostałe zaś 25 tysięcy po 
uplywio pół roku od ćatj wypłacenia pierwszej 
raty. —

0 pitiiitjifz lî zynsrsffaif
u .

Tę całą sztuczność i filoeyjność wartości (kur­
kowej) walni ty nip. szwajcarekiei, zilustrować 
smożna na kifeu najprostszymi prz^^ldada-ch z 
oodBiennogo życia, o ile tySio zechcemy, zgo­
dni o z rzeczywistością rozłożyć w  tymi obrazie 
światła i cienie. Zacznijmy' cni pierwszych. —  
W  Sz.wajearyi eony w  porównaniu z przGdwo* 
jennemi wtrosły o 270 do 300 procent, czyli 
insnemi słowy; koszta utrzymania w skromnym 
,pensyonacio szwmycarskim, wynoszące przed 
wrojną 5 franków dziennie, podniosły się obe­
cnie na 13.50 do 15 franków. Tymczasem ten- 
•sam Szwajcar, Idóry w swojej ojczyźnie, zao­
patrzonej dzięki importowi w dost 'nędzną ilość 
środków żywności, zmuszony jest płacić za 
-kror/me ut/rzymanie 13.50 do 15 fr. dziennie, 
wctyjechawBzy do Austiyi, żyje po magnacku 
za 10 franków diziennie, gdyż franłd prze*; ucho­
wane po ikursio 1 K. — 2 tetenumy na korony 
ausfcyajdkńe, Idajie ortu (klwotę 500 K . idżfieniiie, 
•co wylsitarcizy iriu na (dostatnio żyiclo iH-o o, 35 
do 50(?ń (taniej niż u srdbBe, —  (w ipiorwisz-orzęd- 
nyii- hotelu w  Wiedniu, to znauzy* w  tern mie­
ścin, które wynik wojny postuwil tLofełownie 
na, dtacię śmie.ci: a głodu.

iBrząlkład' dlmrgi: r/.a fidwank 50-cjo murgowy, 
(położony (w zaicuiOKlnk j MałcjwNcc, który przed 
wojną szacowano na 100.000 (Koron, ccyli wię­
cej niż 100.000 Lsnlkóiwij aaplaci Sziwiitjlcai* obec­
nie, (pnzy cienie1 kfuujpaa tógio fol war,lnu dcieeię- 
ciokrotnio wyższej niż przed! wojną, cizyli przy 
cenie miliona koron, zaiul/wie 40.000 franków 
(licząc 4 eentimy —  1 kor.), co w  rzeczywistości 
odpowiada (wobde slpadku 6iily kupna franków 
na M i gmincio rodzit-iiypn o 5)0 %) sumie o-kolo 
14.000 franków, Rzjili dclupuje za 14% swej 
przedwojennej owal 11 ty  objckfc, kitón-ego cena ku­
pna 10-Łięcwkh'otnie wtaroste1.

T e  ndeizające swoją jahkiraiwiośicaą cyfr)*, 
wyjkaziują wpraiwdzie. db jaikSelgo (Stopnia soho- 
raałe giosptódiairazo anganizniy o zdcprocyono- 
wancj iwalulciie stają, się (pawidmiotem w-pnoet 
dzikiej spctLulacyi ze  efcoocy pasiada/cizy w-aluty 
wysoko stojącej, ale kwystyż raeuzywiiSŁej war­
tości owiej rżtkomo wyisokołwaitościowej walu­
ty  iwjcota nk wyi;c(zieilpi(j,ą.

Są tu i  cóenfc i zalraz zobaczymy, że te różo 
'eziwaijoaflislkie mają /też swoje kolce1 i to bardzo 
dotkliwo dla... Szwajcarów. Można bowiem, u- 
dowodnie na ezeiega przykładów tern pozorny 
pairodohs ełłonomilclziny, zrcejitą obpJcnie1 już 
znany, że wyisbfao stojajca waluta wi danein p>aii- 
Styrie Łboże się stan dla jego przemysłu rodzi­
mego prawne równie zabójczą, jak w, krajach o 
nM dej [waltiioe ich {liieniądlz Ldiepfeiciyon.ofwajiy.

Oto ipnziyfdłald': (Flizyjmijmry, że jakiś artykuł 
przmayisłowy, wyjprodlukowainy w  dawtnoj »Au- 
sfryi, kosztował przed węjaią 10.000 koron, a 
wyipro itólkiofwany w Sżwajcaiy: 10.000 fra n k u  w. 
DrzyjmSijmy daJ'ej, żie obecnie koszta prodrrkcyi 
tego artylkulu wZiOisty, iwl Ar^strjń 3u4crotnie, 
zaś w  Seżwajlcaryi jedynie dwukrotmie, «z y 'i że 
dany artykuł kosztuje w iiluistryi 300-000 K., 
Zaś iw Szw ajearyi' tylko 20.000 frank ócz. Ta 
cena 300.000 K . w  pracraolnow-aniu na franki 
po obtr.onyn ikaursie (1 kor. atustr. == 2 ccntimy 
daje 6000 frankowa zaś produkt szwajcarski ko­
sztuje 20.000 franlkOT”. ‘>tórż ten głodbmór au- 
stryadkd -wytwidizięczy się niozgorzo, owemu 
Szwajcarowi razem z jego wysoką walutą, je ­
żeli. z-aiofmiijio na rynku H7łwa jcatrskiin. siwój pro- 
drika w  cienie o 40% niiżlszój, niż fctzied wojną. 
Uogólniając to zjawisko miożna stwiertizić, iż 
krajom wysoko walutowym gTOzi to niebezpie- 
cizeiiistiwd, że kraje o niskie, wahucie zaleją je 
swymi wytwiorami, albowiem, jak w  naszym 
Ttrzytkładaie, produićcnjt a kraju koronowego 
może orerowaó swój wyftwór fw> eemic 40% 
niższej,1 niż plzad wojną,, względnie o 70% ni­
żej obecnej ceny targowej’ ezwa.je?.THkiej, mi 
mo, iż koszta produkleyi1 iwa fałnryic© a^strya- 
okiej wwosły o 3.000%, a w Szwajcaryi tylko 
o 100% (w  rzeazywistości o 2,70% do 30it%).

Ohyba żbyteózna, mnorżyć pmytkłaltly,, by w y ­
kazać całą pozomoisć i fsbcyjniość ewyteł »w'ar- 
toścr* iwalut, niewonych ir*, różnicą buiArwą. 
To też naród talk spar escellenicie,* (kupiewki:. jak 
angielski1, dpostrregł w  lot, niebeeąńei aeristwo, 
lożąoe w możności zalew/u lynku anjnedskiego 
wytwęramjB nicciK ckmu;, jai&o pćouodzącymi z

dy“  Słowackiego. W  przedstawieniu arcydzieła no- tt;-', 
go wiesEcSa bierzr udział cały persona! teatra. b a j- ' 
wybitniejsi artyści, o ile nie zajęci są w  rolach głów- 
m ch  występują w  chórze X II  harfiarzy. Premiera w 
przyszłym tygodniu ,

ROZGRABłENIE  WĘG A  N A  U LICY . Onegdaj za- 
tizjrmano w ulicy Grodzkiej wóz, zawiera ący około 
50 ,  węgła, którego właścisiel, stolarz Kleinberget,1 
twierdził, te  zakupił u pewnego żydka na uL Pawiej. 
Indagc rany ćaiej przez organa policyjne zeznał, że 
zapłacił po 160 K  za cc-r.nar metr,, oraz że węgiel zo­
stał załadowany na Iw ircu  towarowym i że załadowa­
no gc zaraz po radejściu wagonu. W idocznie jednak' 
K leinberger nie m iń zbyt -zystrgo sumienia, albo­
wiem w  pewnej chwili ulotnił się w boczne ulice, wo­
bec czego wóz skonfiskowano i skierowano do magi­
stratu. Tłum jednak, który zgmniadził się dokoła 
wozu, rzuci’  się na jego cenną zawartość i rozdrapał r 
doszczętnie w kilku minutach
■ SZPIEG. Organa, policyjne przychwyciły wczoraj 
podejrzanego mężczyznę, jak się okazało, szpiega 1 
agitatoia pruskiego. Dochodzenia w  sprawie niebez­
piecznego ,.ptaszka“  trzymane są na razie w ścisłej 
tajemnicy.

L  SĄDU PR ZYSIĘ G ŁYC H . W czoraj odbyła się ro z­
prawa przed sądem przysięgłych, pod przewodnictwem 
p. Becnowicza. ©skarżał proKurator Sozański. Rozpa­
trywano sprawę następującą:

Dnia 24 grudnia 3U1S roku, pierwszy z oskarżdbych. 
Stefan ła jdak , lat 16, służąc jako pastuch u gospoda­
rza Jamro/.a w  Bosutowie koło Krakowa, wszedł przed 
wilia uo świetlicy i skradł 8000 K  gotówką, zegarek 

odzież. N a druei dzicó w święto Bożego Narodze­
nia, ud.il się z niejakim 8t. Szewczykiem £ 0  Wisliczki, 
celem zakupów: Bo powrocie, czując się znużonym, 
ułożył się do snu w  stajni. W  czasie, gdy spał, weszła: 
do stajm druga esksużona, Aon a Szewczyk lat 22 ! ’ 
wyciągnąwszy"śpiącemu pieniądze, podzieliła się niemi 
z bratem swoim Stefanem. Gdy żincarm crya areszto­
wała Szewczyków ojciec ich, dowiedziawszy się o. 
całej sprawie, odniósł pieniądze poszkodowanemu, rs- 
habilitnjąc v ten sposób swoje dzieci. W  czasie roz­
prawy świadkowie zeznali, że główny oskarżony, I aj 
(iak, jest głupkowatym, niedorozwiniętym chłj.pccTr., 
z rem wrszystkiem jednak objawia duży spryt złodziej­
ski i był już kilkakrotnie Karany za drobne kradzieże., 
Pajdaka, którego bronił adwokat dr Suesser skazano 
na 1 rok więzienia, wliczając mu do kary 10 miesię­
cy -ięzienia śledczego. Szewczyków, brata i globLę. 
bicnionycl) przez adwokata dra SzaJaya, uwolniono w 
zupełności.

Bod przewodnictwem radcy sąd. Czanieckicgo od­
była. sie wczoraj rozorawra sądu przysięgłych; jako' 
WrOtanci fungowali pp. Fedorowicz i Ohtulowicz. Boz- 
pat,rywai«o naprzód sprawę JózGfa Wożniaka, lat 18,' 
oskarżonego o kradzież; po pirzeduchamu świadków 
i oskarżonego zasądzono go r a  półtora roku więzienia. 
Następnie 38-letLiego Skórkę 7, B iły Kościeleckio' 

ró m iot za kradzież skazano na 6 tygodr., aresztu 
Wkoncu zajmował się tiybunał -sprawą Wincenle-ao 
Mnc.icUszka łat IR, i Jana Ichnowskiego ], 30. c«ś:at- 
żnnych o kradzież koni gospodarzcwi z Lysochr-riia. 
Pachnicrzowi; penadfo Maciej.-iszck obwinionv był o 
kradzież zboża, oraz o napad na gościńcu na 15-ic-Ltiogo 
iłittenuana,, któremu grożąc scyzorykiem, zabrał ze­
garek. W obec wniosku obrońców o zbadanie stanu i 
myślowego oskarżonych i o przesłuchanie dalszycł 
świadków —  rozprawę odroczono.

R O ZPR A W A  PRZEC IW KO  PABUSiO.lI, Dnia 13. b 
In. przed sądem wojskowym G. O. w Krakow ie odbył: 
się mzprawa przeciw 1*’ oskarżonym o i w * " 1* ra­
bunku.

Hersztem bandy, Sttóra grasowała w cA ryn i;, 
i okolicach W adcc ic , był niejaki Antoni Wyrou; 
Radawy, króry od chwili śledztwa, zaczął symulować 
chorobę jmybiową i na żadne pvt:,nia nie odpowiadał, 
j..k również "towarzysz jego i adlatus Antoni W ójcik. 
Reszta oskaiżcnych, to p r«eva ża io  syn wio włościan;
7. pod Wadowic, którzy -wskazują na Wyrobę, jako 
głównego podżegacza 1 kusiciela uskutecznionych na-i 
padów.

Rozprawie przewodniczył major audytor dr Nucsser. 
oskarżał k„p  Kolankicw icz, bronili Antoniego Wyrobę 
kapitan dr Głowacki, oskarżonych Mendyka, Adam czy­
ka i Stefana Bruzdę adwokat dr Ordynski, resztę 0- 
skareonych adwokat dr Geldwnrt. Tryminał po oi-zec.ze- 
niu znawców lekarzy dr Scliarfa i Pu umiana cu do 
rupełm j poczytalności karnej Antoniego W  roby i A. 
Wójcika, o godzirie 10 w iec-ór wydał wyrok, skazu­
jącą Antoniego W yrcbę jako ho szta i podżegać: ai 
biuidy na 15 lat ciężkiego więzienia z wliczeniem pól 
roku aresztu śledczego. Antoniego W ó jc ik * nr 5 lat 
ciężkiego więzienia, zaś :esztę, jako biorących dalszą 
udział na 3 i 3 i pól ciężkiego więzienia z wliczeniem 
po pół roku aresztu śledczego, zaś oskarżonych Adam ­
czyka i Stefana Bruzdę uwolnił od winy i kary.

UJĘCIE B A N D YTÓ W . Przed kilku doiam. r.iejaki 
Markus Uueller, handlarz, koni z Wioliez.ki, idąc na, 
jarmark do Boc-hni, wstąpił w  Gdowie do gospody,' 

z.wanej ,,Wisicló\vką“ , w  zamiarze przenocowania.- 
Mnciler miał przy sobie 20.CP0 K  gotówM. W  nocy 
gdy handlarz spał rujspekojniej, wpadli do jego po-, 
koju dwaj mężczyźni, idÓ Tzy , założywszy mu pas t»a< 
szyję, poczęli g u z ie  przerażonemu Mnellerowi na-' 
tyćiimiastowem uduszeniem, jeśli nie ońda swoich pi.c- 
riędzs N a  krzyk napadniotc-go zbiegli się goście zo 
sąsiednicłi ubikacyj i spłoszyli bandytów. W czoraj 
Mueller poza.a 1 owych napastników na targu w  K ra ­
lu wie i spowodował icłi aresztowanie. Są t.■ • Prami- 
» i ' k  Bolick lat ,55 z Gołkowic i Łukasz Guzjk. i;it 25 

F IG IE L „W IE R N E J " M AŁŻONKI. Niejaka RozaBa 
Babina z Jakubówki sirradła swojemu małżonk ) i, 
który niedawno powrócił z Ameryki, RO.OOO K  i uciekł: 
w  kierunku Krakowa lub Lwowa. Jestto stosunkowi 
młoda (31-letnia), dobrze zbudowana i ładna aobictr 
istnieją, też poszlaki, że schroniła się u swego kocham 
ka, który ząpewne rad będzie używał zrabowanych’ 
przez. Babinę pieniędzy.

F A Ł S Z Y W E  K W IT Y  N A  DOBÓK KOKSU sprzed i 
niejakiemu Rubinowi Iio^nlaanm w ś stróż gaz.owii 
iriejskit j, Wojciech Kudcrtid za kwotę 7.800 K . Rosen 
bamn zgłosił się w  gazewni po koks z owemi kwita 
mi. które jednak natychmiast rozpoznano, jako niele­
galne, Knderskiego arewtowatio.

U S łŁO W ANE W Ł/.MÓNIE. Onegdai n.cjaki Wiktrn 
Mrozek, lat 49 z Dziedzic, usUował włamać się dc 
mieszkania p. St. Czecha przy ui. Lubicz 22; w rzasic 
„roboty" ji:dnak złapali go sąsiedzi i spowodowa. 
jego arr?/.tcwame.

ZNOW U S ŁU ŻĄ C A -Z ŁO D Z IE JK A  Aresztowane 
68-lctnią Teklę Gargas, służącą, która kwadła bieiizne 
z.e strychu domu przy ul. Kaziiy  erza W ielkiego, w y-, 
rządzając właścicielce, p. Roz.alii Strass, szkoaę n; 
przeszłe 2000 K- 

K R AD ZIE Ż  B IŻU TE RYI. Bernard Still, juMLer z ul. 
Krakowskiej 22, doniósł do policyi, żo onegdaj sk*i 
dziono mu ze sklepu wiele nrz^dmiotow złotych i 
srebrnych, pierścionków, kokzyków , zegarków- etc., nr 
łączną kwotę okcło 30.0(0 K . Prawdopodobnie uczyni: 
to któryś z kupująeycłi k1 tatów . Ckradz one przed­
mioty były przeważnie oddane Stillowi do naprawy.

DROBNE KRAD ZIEŻE. Aresztowano wczoraj T a ­
deusza Popiołlca, la: 17, rzekomo szeregowca wojsk 
pokkn.b. który handlarzu wi Janowi .lam iozow ’ ukradł 
30 paczek tytoń! ukraińskiego, wartości 2.700 K . Po-, 
piołek przyznał się do kradzieży i wierdzi, że tytoiż 
sprzedał jakiemuś Łabajow i za 2600 K .

KO M UNIKATY I ZA WIADOMIEŃ TA. ; 
Z T O Y tóR Z Y S T W A  FILOZOFICZNEGO W  K R A ­

KO W IE . N a zebraniu nankc wnr. we czwartek l ł  lutego 
o godz. 6 wirc7ór w  snli seminaryum filezof. (ul. św 
Anny 12, parter) odbędzie się dalsz.y ciąg dyskusji 
nad referatem pref. dra Erhdana Szyszkowskiego pt. 
„©•raruca pomiędzy mnteryą nicorgani^owaną a orga­
nizowana zo jiarow iskn urugiej zasady termodyna 
miki:1. W siej. 1 K. dla słuchaczy-Uniw. Jag. 50 hal.', 
z-aś dia rzLrików  Towai -- ystwa filozoficznego i K o la  
filozoficznego wstęp w oli"

IV POPIS UCZNIÓW  KONSERY, ATO R Yu M  TOW  
MUZ. odbędzie się we czwartek dnia 15 brn. w sali 
w  „Pałacu Spiskim" I I  p o godz. 8 wieczór. Grać be 
da uczniowie klas wyższych.

N AU C ZYC IE LE  I N A U C ZYC IE LK I M U ZYK I odbyli 
15 bm. w  niedzielę w sali Instytutu muz. zgromadzę 
nie, na którern poruszono mnostwo spraw żywotnych, 
odnoszących się do organizacyi zawodowej., Dekonan- 
wyhoru tymczasowego wydziału, mającego czuwać 
i,a<l sprawami organizacyi. Wszelkich wyjaśnień w  
sprawie wpisów ao Związku i jego celów, udziela dyr. 
W . Barabasz w lokalu przy ul. Dunajewskiego 2.

Z fargnii.
O REFORMĘ W  ŻEŃSKICH SZKO ŁACH  ŚRED­

NICH. 7 dl nam z Warszawy: Zjazd przełożonych szkół 
żeńskich uchwalił rezducyę, domagającą się wprowa-

Kraków, 18 lutego,
Z POSIEDZEŃ SE K C YJ R A P Y  M IEJSKIEJ. One­

gdaj odbyło się pod przewodnictwem Wit-eprcz. Bar 
drowskiego preic-dzerie sckcyi prairaiozej, skarbowej 
i  szkolnej, na którem uchwalono wnioski w sprawie 
przejęcia przez gminę miasta Krakow a znanych zbio­
rów p. Feliksa Jasieńskiego.

Nastąpmie edbyłe się pm-iedzni ie sokcyi szkolnej, 
na którem rozp.ut.rj wano sprawę świadczeń gminy na 
rzecz nauczycielstwa tut. szkó:' powszechnych oraz 
załatwiono kilka spraw administracyjnych.

SPR AW .' PO D W YŻSZE N IA  D O D ATKÓ W  DAOŻY- 
ŹN IA N YC H  D L A  PR AC O W N IK Ó W  M iEJSKiCH. —
Dnia 16 lutego br. cciln ło się posiedz.cnie sckcyi I I  1 
I I I  pod przewodnictwem prezydenta miasta i w ice­
prezydenta m. Saiego, na którem uchwalono przedło­
żyć Radzie miasta wnioski, co do podwyższenia per- 
sonalowi gminy n.iaEta Krakowa, dotycliezas p o lie r^  
nycji dodatków drożyźnianych.

‘ ZW RO T STAREGO TE ATR U . W  sobotę odbyła się 
konfereneya-w  sprawie kwaterowan a wojsk w  Kra- 
kowie. W  konferencyi wzięii udział przedstawiciele 
władz, wojskowych i prezydyum miasta. M.ędzy inny­
mi byli obecni: dowódca i ciasta, jen. Stiller, szef 
sztabu D. O. J., pułkownik Czikiel, szef intenoentury 
Hovfortłi, wraz ze. sztabom oficerów. Celom kenferen- 
cyi było ustalenie wytycznych dla kwaterowania 1 
przcktlateiowam a wojsk przy obecnej nędzy mic ;zka- 
niowej w Krakowie, wobec różnych sprzecznych : a- 
patry-yań wśiód poszczególnych oddziałów wojska, 
wreszcie wobec głębokich luk i  braków w dotyclicza- 
sowem ustawodawstwie wojskowem polskiem. Refero­
wał sprawę st. radca Kubalski, przedstawiając zasady 
postępowania kwaterunkowego, które wojskowość w 
całości przyjęła, co z.ualaz.lo też swój wyraz w  osfat- 
niem piśmie D. O. J., wystosowanem do tutejszego 
biura kiraterunkowogo, a wyrażającem uznanie dla 
działalności tego biura zarówno w czasie tworzenia 
cię armii polskiej, jak i w czasie przejazdów- wojsk 
jen. Hallera.

Ze strmiy prezydyum miasta poruszono konieczność 
opróżnienia gmachów Rtarcgo Teatru i szkoły prze­
mysłowej tirzy A le i M ickiewicza przez wojskowość.
Kompetentne czynniki wmjskowe, po wysłuchaniu prze 
konywujących argumentów, wice-prez. Sarego i Ban. 
dio>vskiego. motywujących to żądanie, oświadczyły 
gotowmść oddania miastu tych gmachów już w naj­
bliższym Basie.

Z najzywszem uznaniem przyjmujemy do wiadomo­
ści ten objaw obywatelski sgo odczucia u naszych 
władz wojskowych. Rewindykacya tycii gmachów' dla 
ich właściwych cełów niewątpliwie wpłynie korzystnie 
na normalny rozwój kuituiałnngo i artystycznego ży­
cia naszego miasta.

O TW AR C IE  S ZK O ŁY  SIENK IEW ICZA I SŁO W A­
CKIEGO. Po przeiw is, spowodowanej brakiem opału, 
roz.pocznie sic nauka w  szkole X X lH  im. H. Sienkie­
wicza we czwartek, dnia 19 lutego br.

Również rozpocznie się na uka w tym sam Ml) dniu 
w uzupełniającej szkele-handlowej ira. Słowackiego, 
mieszczącej się przy szkole im. Sienkiewicza

O CENĘ ŁUTOW EGO P R ZY D Z IA ŁU  TYTO N IU . —
Jak juz donosiliśmy, niespodziana podwyżka cei ty ­
toniu i papiciosów- o 150 procent w środku miesiąca, 
przytom tak, że jedni konsumenci zapłacili po da.w- 
nnj cenie, a drudzy, którzy dotąd nie pobrali, po zna.cz- 
r :s pofWyższor.ejj wywołało w  mieście silne w zbu rze­
nie. W czoraj największe grupy konsumentów —  ko 
iejaize, konsumy, urzędnicy magistratu i akcyzy itd. 
nie przyjęły wydanego im przydziału po cenach pod­
wyższonych i wvsłały delegacyę do dyrekcyi skarbu.
Ponieważ ta oświadczyła c  swojej niekompetencji w 
tej sprawie, deputae.ya kolejarzy udała się do W arsza­
w y  do mimsterst.wa skarbu, z żądaniem pozostawienia 
dla wszystkich konsumentów w  Małopohce dawnych 
cen. przynajmniej za praydziały lutowe, inne orgam- 
zacye wysłały telegramy tej treści do Warszawy, a 
również dyrokeya skarbu wystosowała, w  tej sprawie 
odpowiednie przedstawienie do jeneralnej cTyrckcył 
monopolu tytoniowego.

W edług przedstawionia dyrekcyi krałiow-skiej, wiado­
mość o iak  znaeznem podwyższeniu cen tytoniu była 
i dla niej zupełną niespodzianką o której dowiedziała 
się w  sobo-c. dnia l 1 btn. przedpołudniem, kiedy wia­
domość ta pfepśkła z. jeneralnej dyrekcyi z W aiszaw y 
pccztą ramin z nowym cennikiem. Tern to dziwniejsze, 
że cenni! ten na oryginale nosi datę 9 lutego. Dla­
czego o nim wcześniej —  jak dawniej zwykle bywało — 
nie zawiadomiono dlaczego uczyniono to w  środku 
miesiąca —  to juz pozostaje zaganką. W  każdym ra­
zie d>Tckcya krakowska zarzącl/iła zaraz inwenlary- 
zacyę tytoniu i wyrobów tytoniowych, zmajdująeych 
się 'w  trafikach, dla pobrania za nie podług nowych 
cen. Swoją dregą. należy oczekiwać, żc przedstawie­
nia, • któro" cale s iły  z Krakowa, odniosą skutek i że 
za przydziały lulcwe przecież wszyscy konsumenci 
krakowac-y zapłacą podług cen dawnych. Rzecz się 
rozstrzygnie w  risgu kilku dni.

S T R A JK  D Z IE N N IK A R 7Y . Na tle regu lacji pJac 
personnlu redakcyjnego, wybuch’  wczoraj strajk 
wszystkich współpracowników redakcji syonistyczne- 
go „N ow rgo  Dziernika". Wskutek tego pismo to dzi­
siaj nie wyszło.

STRA.IIĆ PRO FFSYO NISTÓ W  W  FAB R YC E  T Y ­
TONIU trwa w  dalszym ciągli. I>yrekc.ya jeneraina 
stoi na opnmcin stan-cwieku. Ceiem złamania strajku 
wezwano do zastąpienia .-trcjkującycn wojsko, wzgl. 
inwalidów wojopnyeh. W ojsko nieumiejętnie obchodzi 
się z. maszynami, wobec czegu fabryka poimsi znacz­
ne straty. Podubno dyrekcja  fabryki uznała już, że 
stoi na mylnenw stanowieku i zoinierzy oddaliła. Straj­
kujący tri.a ją  nadał przy swoich żądaniach, a to tom 
więcci, że w  ostatnich dniach w yroby tytoniowe zo­
stały podniesione od łr ó  do 300 procent.

CHLEB N A  TBEŻĄCY TYD Z IEŃ  po 50 dkg. na oso­
bę będą wydawały sklepy rejonowe i piekarnie ot. 
piątku 20 bm. za ‘odłączeniem 62 odcinka legiiyniacyi 
zbioro vrej.

ZAK U PNO  ŚLEDZI. Otrzymujemy następujący ko­
munikat: Agencyą handirwa państwowego urzędu za­
kupu artykułów pierwszej potrzeb': otrzemaia większy 
transport śiedzi dla aprow izacji ludności zachodnich 
powiatów Makpoiślu Agcr.cya w porozumieniu z cks- 
n07.yttirą wjyc/ildti spraw aprowizncyjnycli dla M;do‘- 
pełski nwio-Jamin 'a  drogą, że o zakupno śltdzi zgła­
szać sie należy do Agency liar.diowcj P. U. Z a. p. p.
Kraków, W iślna 8. II  p. Pierwszeństwo w' nabywaniu 
mają zwrgariz.cwTne konsurny, kooperatywy, ‘ stów a- 
rzyszm ia zakłady wspćm tg0 apożycia ltp. Ćena 1500 
mk, za bęczki; icco magazyn. Agcncya w zyw a do 
możliwie spiesznego zgłaszania zapotrzebowania.

W SI R A W IE  1 Y F U IU  PLAM ISTEGO. Z kr knw 
skic-go łSądu karrego otrzymujemy następujące pismo:
Po mymi par. 19 ustawy prasowej proszę o spi osio­
wanie zamieszczonej w  kronice dziennika Nr 41 wia­
domości o tyfusie m iędzy więźniami cywilnymi w  ■ II 
bastyonie ruetrawdą bowUm jest, żc w  I I I  bastyonie, 
gcizie znajdują się więźniowie cywilni sądu okręgo 
wego karnego wyfcuebła epidemia tyfusu plamistego.
Natomiast jest pr.°w’dą, że dc bastyohu i i i  odstawiono 
aresztowań ?go Maleszkę, znajdującego się już w sta- 
ayum inkubacyjnem i poddało obsctwacyi lekarsldej, 
a po stwierdzeniu choroby zakaźnej odesłano zaraz 
do* szpitala. Tyłus plamisty wygasł w bastyonie III 
zupełnie j-uz z. kentem K a ja  19)9 r.

SKU P ZŁO TA  I SREBfi A. Począw szy od 15 lutego 
br. skupiają oddziały polskiej krsjjowej K asy  poży­
czkowej w wolnym obrocie wszelkie monety złote i 
srebrno dla skarbu polskiego po cenach znacznie pod­
wyższonych, płacąc np. za dzicsięciokoronówkę złotą 
mk. 177‘50, za gulden: siebrnego mk. 16, za jednoku 
rottówkę srebrna mk. C75 itp.

Z TE A TR U  IM. SŁOYVa C K ’ EGO Pod k ierunk iem ................................  . , . Ł
p St. W ysockiej odoywaią się próby z „L iili Wene- ńzonia do szkół żeńskich średni h samorządu ja  „o
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czynnika wychowawczego. Z jazd uważa takzt za po­
żądane aby wychowawczynie w  żeńskich szkołach 
frednioh były także nauczycielkami. (Ta druga rezo, 
,lucya z^Taca się fapewoc przeciwko niefachowym 
przedsiębiorczyniom, zakładającym często i „prowa­
dzącym szkoły żeńskie. Przyp. red.).

ROZSZERZENIE POLSKIEGO OBROTU P IEN IĘŻ­
NEGO na obszary, opuszczone przez wojska niemie­
ckiej zostało doKciane przez zależenie oddziałów pol­
skiej krajowej Kasy pożyczkowej w Wieli; opolsce w 
tych  większych miejscowościach, w 1 tórych dotąd 
miał siedzibę państwowy bank niemiecki, tak z po­
suwaniem się wejsk naszych otwarło oddziały w  I ’o- 
iznariiu, Gnieżrie, Bydgoszczy, Grudziądzu, lhowro- 
< ławiu, Toruniu, K n toszyn ie  i w Lesznie. Również 
i na wschodnich granicach państw? czynne są już od­
działy polskiej Kasy w  Grodnie, W ilnie, Białymstoku, 
Mińsku, Tarnopolu i Stanisławowie, ułatwiając obrót 
pieniężny i przekazowy z najdalej poiożonemi miej­
scowościami.

REEM IG RANT1 7 AM E R YK I, oraz powracający jen 
ty  wojenni z W io *  i Francyi byli dotąd na granicy 
państwa polski; go l.aiazcni na wyzysk handlarzy wa­
lutowych, wykuj,ującycsh od nich za bezcen zaoszczę­
dzony grosz w  zagranicznych pieniądzach. Gd l iiku 
tygodni ustal ten handel, odkąd oddział polskiej kra- 
jowej Kasy pożyczkowej zalożę-ł- swą ekspozyturę w 
Oświęcimia w  baiakach, do których zajeżdżają wprost 
osobnymi transp; rtami wszyscy reemigranci ora: joń- 
ry  i gdzie wymieniają dolary, franki, liry  i inne n? 
walutę polską po kursach dziennych handlowych, 
okupione zasp.niowc waluty idą na rachunek słńrbu 
polskiego. W edle opowiadań powracających, w yko­
rzystują ich w drodze za grani;ą, zaninr do Eolski do­
jadą. li< 'iri ajenci walutowi, którzy lin wpychają czę­
sto pieniądze mniej wartościowe. I w  tvm  kisrłmku 
upnione są starania ab”  zapobiedz wyzyskowi.

iN FO R M AC Yt O KOnfUNTŚTAUI. Tel. nam z War- 
szawy: Warszawska „Gazeta Poranna11 twierdzi, iż 
przy aresztowanych na ul. Służewskiej członkach cen­
tralnego komitetu partyi komunistycznej znaleziono 
cały szereg dowodow i dokumentów, ustalających me 
zbicie, że polscy komuniści działają w  porozumieniu 
z niemieckimi i rosyjskimi. Składali on tamtym ra­
porty i otrzymywali stamtąd pieniądze. Pensye fun 
keyonaryuszów komunistycznych w Polsce wynosiły
775.000 K  miesięcznie, na druki agitacyjne wydawano
500.000 marek miesięcznie. Kom itet centralny partyi 
komunistycznej składał się z 12 czlonkow, z których 
8 znajduje się obecnio w więzieniu.

W Y R O K  ŚMIERCI N A  OFICERA. Tel. nam z WT?r 
szawy: Sąd wojskowy okręgu jenoralnego warszaw­
skiego skazał na śmierć przez rozstrzelanie podporu- 
pnika 28 pułku picchcty, St. Żebrowskiego, który 
rprzeuiewicrzył 10.000 murek pieniędzy skarbowych i 
przegrał je  w totalizatora. .Skazany wniósł prośbę o 
przeprowadzenie rew iz ji procesu. ***.,-

PO BO RY FRANCU SKICH  OFICERÓW  W  POLSCE.
Z  okazyi wykrycia afer paskarskie!], uprawianych 
przez oficerów fran ‘uskieh w Warszawie, warszawska 
„Gazeta Poniedziałkowa" stwierdza, że nie potrzebują 
się oni oddawać nieuczciwym spekułac-yona ,z biedy’1, 
ponieważ 6ą peprostu wspaniale uposażeni i przjta- 
czr, jl^krc mają pobory: oficerowie francuscy, prócz 
wys-okiej gazy swojej we frankach (np. porucznik po- 
bter" blizko l.POO fr. miesięcznie, tj. prawie (2.000 
mk.), mają jeszcze ze skarbu polskiego płacone Dar 
d&o wysokie dodatki, wynoszące drugie t-yle, nie licząc 
ich prawa do deputatu oficerskiego. Mianowicie: pod- 
porucznik francuski ma dodatku polskiego około lO.tuJO 
mk. miesięcznie, a ws-^ystkie radiem pobory podporucz­
nika polskiego nieżon?tego wynoszą zaledwie 800 mk. 
Poruc_nik fra łcuńd (jak w yże j) 11.000 mk., —  polski 
800 mk., kapnan franc. 12.000 mu —  polski 1 ,ł00 mk., 
major franc. 04.000 mk. —  polski 1.300 mk,

CZY  NIE ZA W IELE? W  „Gazecie Forunnej’ ’ 7 d. 
10 lutego p. Mir w  felięronie, wypisawszy hymn-poemat 
na cześć kasztelana kijowskiego, Stefana Czarnieckie­
go, zdobywcy morza polskiego, kończy apoteozą Ro­
ma i Dmowskiego. „T y , jako uw mąż nieskaz te lu j, 
Stef ar Czarniecki, ustrzegłeś nas od ibiezy podszep­
tów  szatańskich1* Tyś  nam w ywalczył Ino mor
idne, i otrzrm asi bulnwę wdzięczności od narodu! TiyS 
juk k? atdan kijowski, ani z soli, ani z roli! cześć 
jwam obycwem 11 ctc.., etc.

Gdwhy to już raz dać spokój czcigodnym umarłym 
1 nie porównywać ich do żyjących, o których id  
— -dadzą też dopiero następne p rkoloria! Porównywać 
przytem rycerza do polityka, który prochu nie pową­
chaj, jest nietrafno i co najmniej niesmaczne. „G a­
zeta Poranna11 za podszepty fezatańskie uważa wido­
cznie tyllca^ niemieckie, zaś locyjskie stosunki z p. 
Dn owakim i eice Ycrsa za anielskie.

JE N E R A LN Y  DELEGAJ SZĄDU DP C A LE C K I 
wyjechał wezrraj v towarzystwie naczelnika urzędów 
odbudowy- ositdlisk inżyniera^ Korosadowicza i radcy 
ministeryalnesro inż. Dujanowicza w  6prawach urzędo- 
lych do Gorlic.
Z ROF 1 P 6 L S K  CZBRYV. K R ZYŻA . Tek ze Lwo- 

wa: W iceprezes polskiego Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża p. W łodzimierz Miolżyński, który przybył ar> 
Lw o1 ra na czele kcnrsyi 6pecvalnej, powołany przez 
Kom itet naczelny polskiego Czerwonego K rzyża w 
Warszawie, celem dokonania szeregu zamierzeń, dą­
żących do wzmożer-ia wydajności pracy 1 akeyi Czer­
wonego K rzyża  zarówr,. w  MałopolsceJ jak na froncie 
prdoisidm wrócił dzisiaj z Tan'opola. W  6ztabie do­
wództwa frontu .podolskiego odbył p, Mielżyński szcze- 
gOi >wą i wycz-inującą fetmfarencyę z jen. Iwaszkiewi­
czem szefem rtabu pułk. Kosiorem i szefem sanitar­
nym dr Korol.jwiczem. Podczas tych narad zapadły 
decy-zjre niezwfr cyrtgo przeniesienia siedziby g! wne 
-o pełnomocnika frrtrtu podolskiego do Tarnopola 
irraz z biurem i skiai icą lwowska. Wobec epidemii, 
koncentrujących się główno w  Płośkirowie i Kamioń- 
ou, postanowiono iruchomić sieć kobimny d( -ynfe- 
kcyjnej pod kierunkiem -i zarządem głównego pełno­
mocnik? frontu.

NO’ V V B ISKU P-SUFRAGAN PO ZNAŃSKI. Ksiąd? 
kanonik i szambelan Stanisław Łukomski mianowany 
został ie biskupem- uf-* fanem  dyecezj-i po7,nańskiej. 
K  kanonik Stanisław Łukomski urodził się w  roku 
1874; na kapłana wyświęcony został 24 lutego 1BU8, a 
do nu atu duchownego należy od roku 1310.

PRZEMY ŁL, i o lutego. (Konferencya w sprawie 
spoczynku niedzielnego. -— Tragiczny wypadek. — 
N.-Woiodc.k w kanale'. Ontgdaj odbyła się w starostwie 
kenfereneya w  sprawie ustaw”  o spoczynku nicdziel- 
uyr pruy współudziale reprezentanta starostwa 1 
przi Jstawicieli kupiectwa. Ustalono, żę w  czasie oa 1 
listopada do końca lun go sklepy będą otwarte od 
J dn i popoł. i od 3 do 7 popol., zaś od marca do 
ł.ońca października od godz. 8 do 1 w  poł. i od 3 do 
6 popoł.

W  piątek, 13 bm. wydarzył się na Targow icy obok 
rzeźni rytualnej _ tragiczny , padek, ktorego ofiara 
padło 2 osoby Usztr 'Sf hotnfeM, wracając z drobiem 
z -zeźni rjdualnej. chciał uróli sj dukać . k iw i. Stanał

Scłiocnfelda, lor-ry chwjicił się Fasta, tak, że obaj 
po :zęl tonąc. ’J; kze 1 l- lLtni Letb Fast rzucił się do 
wody, iiy ratować.brata, lecz z trudem zdołano go wy. 
ratować. Poszukiwania za zwłokami pozostały dotych­
czas bezskuteczne.

Przechodząc ulicą Dworskiego zauważył pewien sze­
regowiec w  (.twarze kanału zwłoki noworodka płci 
męskiej. O wypadku zawiadomiono polieyę, która za­
rządziła poszukiwania za wyrodną mad 

NĘDZA W  POW . tRODZKIM. Tri. nam ze Lwowa. 
Jedno z tut. r,icm ruskich donosi o strasznej nędzy 
w  pow. brodzi,im: Z 13,644 domów przed wojną oca­
lało tylko 7.213. W  ziemiankach żyje 570 rodzin. T\ a- 
rurki aprow-izacj-jne straszliwe, tyfus plamisty gra­
suje, Od 1 listopada do 31 grudnia 1919 umarło w 
powiecie około 1,000 osób na tyfus. Obecnie leży około 
1,200 cli,-ryciu

Ze świata.
AR E SZTO W AN IE  KO M U NlSTK I N IEM IECKIEJ. —  
edle doniesienia „Beriiner Tageblattu", w  Amsterda- 

(me aresztowano koro .mistkę niemiecka Z e t t i n  
p o ra  przybyła na m.ędzynarodowa konlerencyę komu- 
histyceną; zostaia ona natychmiast odesłana z powro­
tem, taks orno i  pewna Włoszka. Kenfereneya komu­
nistyczna została przez pelicy.e rozwiazana.

NIEZHOZU MIALE UPRZEDZENIE. Donoszą z Lon 
dynu, te  angielska Akademia umiejętności, która za­
mierzała nadać znanemu profesorowi niemieckiemu, 
Einsteinowi, zloty medal, odstąpiła od swego zamiaru 
na żądanie kilku ” czló'fików Akademii, k tórzy zapro 
testowali przeciw tomu, aby medal zosial nudany 
Niemcowi.

n GKUSA, Amerykański ż .łn ier., przebywający nad 
Renem donosi v  liście d j rihule-lfii. że za dolara mo­
żna dostać w NicAczech 833 dużych bomb piwa. W ła ­
dze okupaejjne amerykańskie uregulowały ceny piwa 
w zajazdach i szynkach i piwo twyczajne kosztuje 
12 fei.igow duża szklanka, zaś pilzjieuskie 40 feni- 
gów. Fonieważ dolar a in rij kański w-art jest 4000 feni- 
gów  niem ierkkh, łatwo więc za niego kupić 399 szkla­
nek piwa. Łatwo też będzie mężna zyskać rekrutów 
do armii okupacyjnej.

Z U N IW E R S YTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO. P Ste­
fan P c 1 e, rodem 7 Rzeszowa, urzędnik kolei państw, 
otrzyma! stopień doktora praw.

ZM A fik li
Wr Rzeszowie zmarł w  dniu 13 bm., jako ofiara 

swego zawodu dr Fryderyk S t r a s  s e r ,  sekundaryu.-z 
szpitala powszechnego, były lekarz woj’ sk polskich i 
radny miasta, przeżj'wszy lat 40.

---------------  i
1 REPERTU AR  

M IEJSKIEGO TE A TR U  IM. JUL. SŁOW ACKIEGO.
Środa, 18 bm.: „N ina" L. Kamjifa,
Cpwrótok 19 bm.: „Szczęście Frania" Terzy-iiskiego.
I  iątok, 2,J bm.: „Uetmersholm" Ibsen?,
Sołl»ta 21 bm.: „Szczęście Fi.in ia" Pórsyńslaego.
Niedziela, 22 bm. popoł.: „N ina" L. Kar-nfa, w ie­

czorem . y.rzędność i przekora" Fredry i „Panna mę­
żatka" Korzeniowskiego.

REPERTU AR  
M IEJSKIEGO TE A TR U  POW SZECIINEGC,

Środa. 18 bm.: „Moeaino Sane-Gene".
Czwartek. 19 bm.: „Madame Sans-Gene".
Piątek, 20 bm.: „L w a 1*.
Sobota, 21 bm. popol.: Dla m łodzieży szkolnej:

„K rzyżacy11, wioezerem „Madame Sans-Gene".
Niedziela, 22 bm. pc poł.; „Białe fartuszki", wieczo­

rem „Baron cygański".
R EPERTU AR  „B A G A T E L I".

Środa. 18 bm.: „W u j Bernard1.
Czwartek 19 bm.: „W u j Bernard".
Piątek, 20 bm.- „W u j Bernard".
Sobota, 21 bm. pcpol.- Przedstawienie clia dzieci, 

wieczorem „W u j Bcniaru".
Niedziela, 22 bm pepoł.: „Miss Ilobbs1*, wieczorem 

„T V a rz j maska".
Poniedziałek, 23 bm.: „W u j Bernard".

R E PE R TU AR  TE A TR U  „NOW OŚCI".
środa, 18 bm.: „Ta i g  na dziewczęta" operetka w  3 

aktach Jacobiego.
( izwariek. 19 bm.: „Targ  na dziewczęta".
Piątek, 2O bm.: Targ na dziewczęta".
Sobota, 21 bm.: „T a rg  na dziewczęta",

ŚLU3. W  sobotę, dnia 14 lutego 1020 roku, 
w kościele OO. Kapucynów odbył się ślub p 
Maryajia Lubicz K l e m p n e r o w s k i e  g  o 
z p. Maryą J a r o s z f a w i c z ó w n ą .  1426

CENTRALNY ZW IĄZEK HANDLOWCÓW  
i URZĘDNIKÓW PRYW ATNYCH w Krakowie
urządzą w  sobotę, dnia 21 lutegto 1920 roku, 
w salach przy ulicy DimaąewBkiep-o L. 5 RAUT 
z różnenń niespodziankami. —  Czysty dochód 
przeznaczony na cele oświatowe i bezrobo­
tnych kołegrów. Stroje wieczorowo. Wstęp tyl­
ko za okazaniem imiennego zajiroszęiua. Po­
czątek Ilaulu o godzinie 9 wroczorom. Orkie­
stra wojskowa 2 pułku strzelców podhalań­
skich. —  Zaproszenia wydaje się codsiennie 
w lokalu Związku, ulica, Sławkuwka L. 6, 
I. piętro. t„ . 1423 2

Wielki francuski film seryowy

w  @ (£E
ped tytułem: 1450

D u s z e  e b ł a h n e

wchodzi od czwartku na ekran

„Ut M W *.
Największa senzacya sezonu

B u n t o w n i k
na tle zabójstwa prez. ministrów, Siuerffkisa, 
przez Frjrderyka Adlera. —  Scena w  hotelu 
Mcisef i ScŁaden. Rewolucya. Kolosalne tłumy. 

Demonstracye orzed parlamentem. 
Dramat scnzacyjny w sześciu częściach. 

KINO *OPIEKA<, ULICA ZIELONA L. 17.

F r o n t p  e i  e S f z s c i i
iwzedstawionla na ekranie w Kino - teatrze 
» . -ZTUKAż, zachwyca wszystkich, spragnio­
nych wrażeń prawdziwie estetycznych i wznio­
słych. Francya w obrazach życia swe.cfo w do­
mu i na wojnie odzwierciedlona została w sze­
regu scen, pełnych heroizmu i wzniosłych u- 

czuć patryotycznych właśnie w sztuce: 
» O S K  A R Ż A M!« 

którą w j’świetla obecnie Kinoteatr »SZTUICA< 
w Krakowie. Część I. tej sztuki wyświetlaną 
jest obecnie, zaś część II. ukaże się wkrótce, 

o czem doniosą afisze. 1444

MŁODZIEŻ POLSKA wyznania mojżoszo- 
wego, grupująca się w Związku polskiej mło­
dzieży akademickiej »Żasń3w « w Krakowie, 
Kole krakow-skiem im. jmłk. Berka Joselowi- 
cza i Redakcyi ^-Zjednoczenia^, zamiast wień­
ca ia trumnę nieodżałowanej pamięci Stanisła­
wa Jurowiczu, zebrane na nadzwyezajnem zgro­
madzeniu w' dniu 17 lutego 19jj0 roku złożyŁi 
100 K na wdowy i  sieroty po poległych legio­
nistach. ’ J443__

Dęicsoi rzsda o Pgizufisściea.
Warszawa, 18 Jrotego (TcL w ł.) Poseł Jan 

Zamorski, przedstawdeie? r̂aąidiu [polskiego przy 
mi^dizynłiroidowoj ko-misyi1 plebiscytowej w Cie­
szynie, przebywający obecnie w Warszawie dia 
zdania bpraiwy ze fiwicj działalność i, av rozmo­
wie z ipr*#*Mąw'ióel*ini pira-cy (nazielił im na- 
■stępiijąicjicb informacyj:

Linia, demmkaeyjna, podyktowana ,u»hwalą 
Rałdy NajT.ytża.y.oj w Paryżu iw ucoiiu 1 lutego r. 
u(b., przechodzi przez śroaok powiatów fryszta- 
ciktetł' i ckazyrlskiego. lin ia  tjo bylt czysto 
wiofefco.wa. Linie: udaniuistraicytjna1 i  sądowa
miały pozostać takkrmi, jak iem  je1 cliteiała mieć 
juakwoi z .dnia 5 Jiataoada 1918,

rokłui. Za twojdkowłą linią deraatkacyjioą znala­
zło eię 82 ęmia pclsldcfa, pdzie Czasi zaarowa- 
dzili czeskie urzędy i czeskie pieniądze, nie 
potrafili jednak ugnintcwać ejwoyej administra- 
cyi; wr gminach tych adimrujstrójcya az<wankaije.

Ibyn^zasem mi ę dzyin arodowa fkomisyia plebi­
scytowa. wznak? linię iloniarkacyjną. nie tylko za 
wojskową i celną, ple także za adirinfeiracyjną 
i sądową. W  t*ai ejN-isób uicLwiala Jcoanińyd odda­
je iCO.OCO Imificści pcGakkj pod władzę czeską 
lub międzyiiarodową. Uchwała, na podstawie 
której ziBtesioaio linię diem'a*fcaioypią, nastąpiła 
wskutek tego, će obraldy komirrjŃ międłzjmaro- 
dow.ąj odbywają się Łtetz praygotowfaineigo pro- 
g'rrmu. Ogródź cdlnicciąocgo i  soikietarza, 
nfet nie- wie, co ansa Lye pazedmioitem olwańu 
n M  nie dostaje przedtem wniosków7’, które po­
tem . są dyiakaitowaue i faeltwalA-nc. Ponieważ 
proafis’.komisyi i ^dkretrra są Fa-amcanzasmi i  do- 
tyclilcizais na Śląsku znajdują się tylko wojska 
francmls&ie (obecnie Są juz i  Wtosi'. red.),
ludność pyjpiiguje winę. obu 'Wywidzących u- 
'Chwfal Fnanonzom.

Jtaiua Narodowa w  Creszynie, !wytraias.jac opi­
nię ludności’ Śląska, uiewal!Ma, reaolucye prze­
ciwko wstogmyim luchwiałom kctinisyi, która, za­
żądała odwołania,, przeprosin i  rozwiązania Ra­
dy Karodotwj w  Cieszynie. Konflikt między 
'komisyą ąćebłscyttową a lid nością, pzybicra 
charakter zatrważający, klięidlzy (pgofosbującymi 
znańlńjie, się także organizacya P. P. BI,' najbar- 
diziej zaełuiżiona koło sprartiy śląskiej, któua o- 
bednfe proklamowała strajk jeneralny. iYrcsz- 
ols zaznacfzyć należy —  kończy pos. Zamor­
ski —  że Niemcy i Kożrtoniowcy, dotąd po­
dzieleni ohecińfc pOduuowSi eolidainsie gloso­
wać za Czechami.

Rjtuff fBLŁiiisa CI Łm e I pr pIsLIsctf.
Cieszyn, 18 lutego, (Tel. iwfil) Dziś odJbylo się 

zwyczajne pc,siedzenie Rady Narodowej, na 
Ltóreun pasel SŁsg&r składał sjwawoadame z o- 
gólnej sytua,cyi politycznej i  aęyowizacyjnej w 
llolaoe i z aosiyiemcyti, jaką miał u Naicżelnika 
paićskya. Przieicbo^dkąc. do sprawy n^jaiktaai- 
niejezej: stosunku Rady Narodowej do alian­
ckiej kojiisyi plebiscytowej, stwierdził mówca 
wśród aipi,T,uzórw icatej llaidy, preteusye ko- 
mUyi do Rada7 są iiieiE-asaamur.e. Rada Na­
rodowa, uicpwiałkłjąa isv.7oje rezolucye na ostat- 
niiean' (po.ńcifłizesjjiu, któawmi korni'-j^e czuło się 
urażono1, była, wiernym głoaem opmii w  kraju.
0 (praeprckSffieriu jakicmiś mowy bjić nie może^ 
J eM i komfeya aliaruclm prtzieik.ona nas czyna­
mi swoimi, żo omyliliśmy się, to z  największą 
cbę)efą damy tętent wyra.z. Diziś te.go nie wMzi- 
my i me możemy icacEici się wyrażać o< dżiaial- 
nuaci koiuiisyi. W  datezyim, ciągu dyistousyi o- 
uiawiano sytnacyę plobj^cytową. W edług zgo­
dnej (opinii wbzystkMi miomeów ostadecteny do­
b y  iwynilk plebiscytu jest pewny, ł a c  nie po- 
wirmiśmy się dać naĄpić Be iw,zgięciu na stronni­
czość keraicyr aliaitckiej i względu na r.ie- 
slycliany leror czeski Dalej podniebiono sze­
reg niadomagań, k tów  nam. ezkoiaą, wob ta 
ozago ze strony p-Gzydyum stwdcrdżiono, że 
przyczyna ty"!! niedoonagaa jest po większej 
części w  Warszawie.

B z n t łiK lz s T O ia  F r s c M e s s .
Cieszyn, 18 Lutego (FAT ). Węzorajsizy aDzien- 

liiOe Cieszjniski^. donosi:
Jak się dówiadiujlemyi, eaimieiza tom kya  a 

Faucflca ameuitral izwwisuć <ały powiat &ys*ziaeki
1 utworzyć we Ftryszhacie mieszane sturostwo 
dla całego, powiatu fiysŁtaicJkiflgo. Zaimiar ten 
k, unibyi iMsimy. oid^prKeć jako zamaicL na nasz 
stan posiadania. Jest to dla nas nie do -przyję­
cia, najpierw m  wiaględ-ów poHtycnnyicb. W  
dhwiilk gdy należy nam sie naasaarzaaie naszej 
adiinmistracń na cały oibszur po linię z  5 listo- 
padu wtetóług ugody paryst-Jei), kemisya alian­
cka zumietrza jnazKizłe- i:0zcEupl3ć dotjfchczaso- 
w y obszc'r adn inastsacyf. po&kiej i  ograni czvć 
go tylko do powtoln bietkkiogo i częśtii ckszyń- 
f,kiego. Ze wizględów' łedministraicymiycli zamiar 
komisyi- nie iwyątwymiuje krytyki. SiaultMcan ca- 
lorocanogo Mniienia, Ćnfi dmirutka-cyjne-j wy- 
twonzjdy się spacyalne stosunki w  obu czę­
ścią oh (oowiatćfw. W  poliskfiej cCęśei powiatu ad- 
mmistiracya jest wizorowu i WJoofeądkowana, 
-poitelzab gdy ipo stronie czeskiej jest inaczej, 
choćby tylko dlatego, że Czesi musieli tam 
a-dmŁiiiat-ra.cyę tę improwiizowTać dbpietro i na­
trafili -fiwazton na opór bierny luldnaści. Fakt 
ut w-orz-e n La- starostwa ^arwir sldego umala lud ­
ność polska jako akt wrogi ola ciebie; obecny 
zamiar, to joe istotna prawokacya dla i-ąs. R»- 
auiinicdiibyiśmy, gtdjiby jeeacłze komiWn.ra alian­
cka-, .jeżeli już jcfcKse rfTZiSffloTzyć twór swój kar- 
wlński, (poaiciąigmęla tę nciutiulizacyę na cały o- 
kręr jrfMw-ost.rawsad,, dla c-karania, że two- 
rzy ją. nic tylko kosztem po-Maiej, ale ż czeskiej 
aidimiiiilstraicyi; istotnie- jednak ko misy a rozsze­
rza ją, lem  tylko w  kierunku Fryfeztaka.

Aprowizstya Oieszynskbgo.
Ciapzyn, 17 lut ygo (Tel. <wt.) Według źródeł 

caeskiloh roz^trtzyguęla konrisya- ontenfy w^czo1- 
raj sprawę aprt wizaeyt •w tom spusób, że na 
zachód od liĄii demajkacyjaej dostawcami 
żywności będą Czesi, na wsehód Polacy. Po­
lacy proponował#, ażieiby cały itraj wr żywność 
za optertryrwano wapóftnid, jeo.mileże Ozcisi oparli 
się itcmlu. Komisya postanowiła, żo roaporządzc- 
n-ai swoje ogłaszać będzie w  natstęnujaicych pi­
smach: »Si-lesia«, N(,raysBo-81ovensky Den- 
nak':, w nDtoionniliiu Cięffcjwsfe.iim« ; w  »W iado- 
miościaioh CieszyiitaikicSi«. W  d-niu wiceoa-ajszym 1 
dizlsiejszym przybyły twoji ka włoskie, które od- 
sadzily Bogumln Frysztak, Karwinę, Jabłon­
ków, Skoczów, Bielsko i obsadzą wspólnie Spisu; 
i Orawę.

O SPISZ I ORAWĘ.
Nowy Targ. 18 lutego (PA T ). Córale tatrzań­

scy, zgromadzeni na. wiecu spisko-orawskiem 
w7 Białce tatrzańskiej w  dniu 12 lutego-, uchwa­
lili jednogłośnie następfująicą rezolutcyję: Wie- 
oiyąay Btwiemdftftją, że powrót Spiszą i Orawy, 
ziem od-wiecznie pobkfeh i polsk-ą im-lturą prze­
siąkniętych. które Ans t-ro-Węgry zjigrabiiy 
praód pieriwlSEyim ■■embiorem Bo lek  i, do prawo­
witego -wfeiśdrciela, tj. do pnaFistwa polskiego, 
powini-eu się był dokonać silą rzoezry Im? ple­
biscytu, ea-iaz -po cłjpadkm Airstro-Węgior, tak, 
pik się dókonał powiróft ćkzaoyi i Loitarjmgi-i do 
Frammd po poguomle- Niemiec-. Wo-be-c tego wie- 
-ouijącyi wzywają rząd. aby zgodnie z wolą ea- 
łcąo jseimu. wyrażona w  dniu 17 jjażażiernika

1919 I 23 stydzada 1920, azaprolestawal Etanów- 
ctze pawecj»kt> fwylącaensu wtąpo-mniany/ch tere­
nów od- plebiscytią a w- razie niouawgiiędiiicnia 
protes-t/u wzywają rząfd do- złożenia naotępują- 
cuj iioit]7: rzą d  polski i  i fa ró d  p o ls k i r fłg d y  n ie  
z ra ek n ie  s ię  sw m ch  o d w f eczją/oh p ra w  d o  z iem  
ta trza ń sk ich  S ^ io za  i  O ra w y  i  tak d łu g o  n ie  
s p o c zn ie  d o p ó k i ty ch  zLąm w  całości n ie  o d z y ­
sk a . G raS itłżą Spfełza i  O ra w y  z a c z ę ły  s ię  ro z - 
biojąj7 P o ls k i.  Bradom: n a  S p it z r  i  O ia W ie , j ę ­
c zą c y m  w  o k u p a c j i  c z e s k ie j,  ś lą  w ie c u ją c y  ser- 
d-ecsise pojsdrow i& iłłs.

Odpowiedź na trzy pytania.
Warszawa, 18 lutego (Tel. wh) Na tezy py- 

taiua, wjistosowane stąaąrąj przto; ^Nowiny 
OodK.-ennec pod: aidirê aim rządu, clz:siojisfce >No- 
w w  przynoszą, nas+ępującą odpowiedź rządu: 

Co- dó kolei gdańskich, to odproóedź rządu 
błCmi, żt- miaga ono p-zejść p>d (oo-Iską adńilni:- 
straicjię. dopiero wówicsus', gdy zawarta zostanie 
kon-weneya między Polską a  iwolnem miastem 
G dańsklean. W  dni;u 24 bm. odbędzie Eię ■wspól­
na fconfeaxm/cya wispramio kolei gdańsldej i za­
padnie odnośna uchwala.

W  sprawie nadużyć w  CioszyńskieEi, to 
rząd1 polski pomyii.il cały fcziesrog kroków prze- 
ciwkd CKurzajilzKmiom ILunńsjó (pjlebLroijitoiwroj. —  
Akicya fcnajidatje się w7 toku, aie odipowuedzi je- 
szcec niema.

WinesEfcie w  sprawie Górnego Śląska rząd o- 
świadcza że obawy są do pewilego stoptui aza- 
sadułone, Im z niet^io na tle pjebise.ytlotwem, ile 
z  oowodu masowego wywusu przez- Niemców z 
Grómngo Śląska: wtSEjls-tkich prodiilrtów rolni- 
-czycili aarówino, jsik maszyn i  narzędzi przemy- 
słcłwyck.

ZAIIANA STANOW ISKA P . WITOSA, . 
Warszawa, 18 lutego (Tel. wL). iKuryer 

rcL k i*  uciiwałę kongresu ludowców7, że Sejm 
w Polsce ma być jednoizbowy, opatruje nastę­
pującą uwrngą: Zaznaczyć należy, iż uchwala 
ta jest spizeezna ze staaowisKiem ponraedniem 
Witosa w tej sprawie i obala jedną z podstaw 
kompromis’1, na której powstała obecna więk­
szość sejmowa. i

i
TELEGRAM Y DO AN G LII ZE SPÓŹNIENIEM 

Warszawa, 18 lutego- (DAT). Zaraąld telegra­
fów: w Niemicawoh zawiadomił, że z jiowodu 
paueszkoid) w  fcomunikmcył telegraficznej z An­
glią. telegramy e Potoki, do Anglii c Idiodzą z 
wielkwtm upóźnieuieiin, ponieważ są. wysyłane 
w drodze podzt-owej. W  tej sprawie i-ntecwTeniu- 
je obecnie aitaiistorstwo po-cst w centralnym za- 
rząidżie po<M w  Eerlinie.

Rosiła Jsź Imudiujs z Rnsłja.
Helsinglo-rs. 18 lutego (Tel. wŁ) Rnz nożd-ża 

tę jy  do Peter-ibuiiga,, a stamtąd do Moskwy 
wieiu przedstawicieli najwyt-iftiejazych flftn 
acgiekskich. 'Cteęść transportów <m!edy(CEnych 
jtiż została wwnsłana. Tran,porty idą drogą wo- 
diną dd Petersburga-, a stąd dałej w  -głąb kraju 
Przedistawicieł -j,M„«elf;twa, angielskiego zawarł 
szmeg ra ó w  i kc a trakt ów w  Ro&yi i dbznaja- 
nw  się z jakością surowców7, jakich, Roeya mo­
że dostaixt&yć Rząd suwindkj żąda przede- 

lokomotyw i wagonów, kcóry,cii 
Rosyi (bardzo brr kuje.

^ngSie nad Bałtykiem.
Londyn, 18 lutego (F A T ). Eawas. aMornmg 

Port« podatjo, że został zawarty u-klad finanse- 
w y  m ię d z y  A n gO ą  a  L itw ą ,  oddająicy ratą praw- 
S z lość  ehonoanicemą i  liandl.ywą w - ręn e  fin a n s i­
stów angielskich. Estonia i  Łot.ra skłonne są 
zawrzeć układ analogicząy.

STRAJK W  HOLANDYI.
Poldku, 18 lutego (PA T ). Radioitelagram sta- 

cy i (lxakowl2kiaj.
IV Amsterdamie i, Rottmda-rnie wybuelił 

strajk robotników dokowych i marynarry. Re­
gularny ruóh okrę.owy w całej Iłolandyj za- 
tizym-my7,

ijw w r ir i— i jM iąaMWBimp 1 i w w p w

fania dc naszego państwowego znaku pfrmię 
żneroo, lec?. T>lvnie to z dwóoh przyczyn: raz, że 

' państwo polskie nie starało się dotąd o wpro­
wadzenie marki polskiej na giełdy oo za kraj o 
we, pawtóre, ze nie mogło tego uczynić ze 
względu na to, iż dotąd nie ustalono drogą 
ustawy stosunku marki polskiej do złota. W o 
bec tego jts t ma rka polska izielkością waluto 
wc nieznaną, a •gitudy, choć w ich strukturze 
tkwi żywioł spelrulacyjny, eskontujący w tora- 
źniejszości widoki nu przyszłość, nie mogą ope­
rować iksem, choćby wiele obiecującym.

V rszakżc w miarę ożywiania się międzynarc 
dowych stosunków* hajidlowych, oraz w miard 
tego, jak wzmaga się intenzywność naszego 
wywozu i dowozu, staiją się nasze znaki pienię­
żne. mechanicznie, siła dokonanych i dokon;-7- 
wująeych się faktów, przedmiotem zagranicz­
nych operacyi giełdowych. Przyjmują one po­
stać obrotów marką polską, wyrażaną bądź 
w płynnej na miejscu gotówce, bądź wekslami, 
płatnymi w Polsce, to jest dewizami. W  ten 
sposób zdobywa sobie marka polska jrowien 
kurs, będący wyt izem jej oceny, choć nie no­
towany ofieyalnie

Takie właśnie stosunki wywiązał;*7 się —• 
jak o tern donosi Iwgocuńk » I  rzemysł i Han­
del «—  w7 Holandyi. Kurs marek polskich ule­
gał tam w  pierwszej połowie stycznia 1920 r. 
dt.śó silnym wahaniom. Były dni, że oscylown 
ly  między 2.75 a 3.25 centa holenderskiego za 
markę, lecz następnie doszedł od 3.50 do 3.75 
centa. Ujemnie na kurs marek polskich wędy- 
(va wieiltic ich zaofiarowanie przez Niemców 
i Gdańszczan za towary, sprowadzone za ich 
pGteednictwTem do Folski.

Tyle notatka wspomnianego tygodnika. W y ­
nika z niej, ze Niemcy starają sie za pomocą 
rożnych manewrów podminować powagę na- 
szego, nieustalonego zresztą dotąd w  swej wa­
lutowej treści, znaku pieniężnego i że się im to 
mo bardzo udaje. Albowiem marka, niemiecka 
ma w Holandyi kurs 2.75 centa, czyli o 33 pro 
cent niższy, niż kurs marki polskiej. Jeśli tq 
proporcję holenderską wziąść za pods+awe. 
wzajen^n-go stosunku wartościowego mruki 
pelskiei de marki niemieckiej, to okaże się, że 
za 100 marek niemieckich płaci się 73 marki- 
polskie i na odwrót, za 100  marek polskich na­
leży , płacie 136 marek niemieckich. Jest to 
zjawisko o tyle dla nas pocieszające, co smu­
tne dia N.eniców. Oznacza brak zaufania za­
granicy do ich zdolności płatniczej, brak tem 
■więcej zastanawiający w Holandyi, że nieda 
wno tam właśnie otworzyli sobie Niemcy kre­
dyt w wysokości 160 milionów guldenów ho­
lenderskich, jako rezCiwę wyrównawczą dia 
wierzytelności, -płynących z cłyferencyi miedz., 
rrywożeni z Holandyi a dowozem z Niemiec. 
W świetle tych fantów nabiera wysoki stosun­
kowo kurs naszego pieniądza, nie lansowanego 
ofieyalnie, ani nic ustalonego w  swej walucie, 
tem większego znaczenia. Horoskopy dla kur­
su zagranicznego mark* polskiej są zatem wy< 
borne; a urzeczwwistnią &ię z chwilą, gdy od­
padną szkopuły, tkwiące w prowizoryczności 
naszych obecnych stosunków walutowych.

•m m ssssm m m

Bsict ekenomiOBny.
KU R SA G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J .

z du!a 17 łuiege 1929. 
AUcyp Tc w. handl. i przrsn.:

Ff-lskie Tow . handłewe 4201—  46u‘—
Trausakcj-a 449‘—

Zieleniewski 1200‘-  1300*-
Transakrya 12501-

..Górka" fabr-kr cementu 1150*- 1200’-
Gal. akc. zakłady górn. Siersza 1S751-- 19251--
.TTepege" To  w. dl? przedsięb. górn. 1800- 1900’-

Transakcya 1850*-
Waluty-

Maiki n emieckie 247*—  257’—
Transakeya r 252*—

Buble carskie po 100 rb. 240‘—  2501—
Transakeya $461—  2451-  -

Kuble carskie po 500 rb. 245'—  255*—
Transakeya 250'—  249*—

1'raga t __(

Transakeya 223*—

K U R S A  AUSTR. C E N T R A L I D EW IZ z dna 16 bm.: 
Amsterdam 9450, Berlin 299, Zurych 1575, Chrystya- 
nia 4950, KuonFaga 4300 Sztokholm 5350, manci 298. 
lei ‘.'59, !«w y  385, sz-rajcarskie 4650, francuskie 1980, 
włoskie 1575. ang-ielskie 950. dolary 2( 0, ruble carskie 
200. Kursa we wolnrm  obiacie: Zagrzeb 215— 230. Bu- 
d.ipesz* 10.000 kor. 110— 120 1000 k j: 113— 125, K ra­
ków 135— 1 45. Fragr 290— 310, czesko-słowaekie noty 
koronowe 500C K  £95— 315, mniejsze £95— 315, jugo­
słowiańskie noty koronowe 170— 190.

K U R SA  SZW A JC AR S K IE  z 171 m.: Berlin 515 (610) 
Wiedeń 2’80 (2*05). Praga t>’25 (5‘50), 1 >. ,ndva 325*90 
,'225‘óC), N ow y  Jork 0C0 (G05). Londyn £1 (20‘óC, Paryż 
43*75 (42’50), Kopenliaga w  (88‘50). Śztokliolm 114 (113) 
Chn’Stya.nia. 100 (104>, Madryt 105GO (1057)0), noty 
koronowe 2‘50 (2*25).

G IE ŁD A  ODESKrt. Tel. z W arszawy: W edle w iado­
mości otrzvmanych z Odesy, giełd; łueska iiuiuje na­
stępujące ku rs:: Funt szterlingów 2000 rb.. lir włoski 
65 rb.. f ’ ank francuski 75— 84 rb., funt turecki 330 rb.. 
marka ciemiecka 35— 38 rb niestemplowanu korona 
ausYyaeka 8— 12 rb.. za 10 rb. w  złocie płaci się 2600 
do 2809 rb Za sto rubli carskich płaci się 420 ib . N ie­
bywale ceny osiągnę!”  brnłanty, których karat ko­
sztuje obecnie 80— 90.000 rb.

E a § ra n ie s s E y  kurs mzrki  goli*ykel.
Jak wiadomo, nie jest dotąd marka polska 

nigdzie na giełdach zagranicznych notowaną. 
Nie można tego faktu poczytywać za brak zau­

OCiowifcuzialny 'edakton 

ftilCHAL KONOPIŃSKI.
Wydawca:

RUDOLF OSMAN. 
sm ss m m em aas s

Nside  s I s l e c .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od reaakcyfj

B e r t a  L i f t

z K s f .B s iM w  z Krakcsa
_______ zaręczeni w lutym 1920 reku.

W i e s ł a w  S * a j d a k c w s k ’ i c k a
KRAKCAY, UL. SZCZEPAŃSKA L. II

polecają 141.1
w wielkim w i; borze: pończochy damskie i dzie­
cięce, rękawiczki, bałty, koronki, wualki, tiale, 

nici i wszelkie dodatki do krawieczyzny. 
DLA KÓŁEK ROLNICZYCH W I Ę K S Z Y  

O P U S T .

Beczki 7 nafty i oleju
kupuje S. KURZMAN, ulice św. Sebastyana 5 
1429 Telefon 2328.

POSZUKUJĘ MIESZKANIA, złożonego z 4 
pokoi, przedpoKoju i kuchni, z komfortem. —
Wynagrodzenie i 'warunki według umowy, 
Zgłoszenia pod: ^-inżynier* przyjmuje Admiiu- 
 stracya »N . Reformy*.______1424 3

PiP. f e t *  PlMfi
tira A iś e n a m  i dra tychteusklsiG
KRAKÓW, ULICA STRASZEWSKIEGO 2t 

H. PIĘTRO 
(naprzeciw Uniwersytetu)

oa godziny 4 do 5. 1294 Jj
Lekcye indywidualne i zbiorowe; podręcznik 
uzupełnione ostatniemi zmianami. Nowe kursi, 
do sądowego i politycznego egzaminu i rygo- 

rozum miałj dotąd po jedteej lekcyi.

D A L A T Y N
D&jSepsza farba dc użytku domowego 

■ do nabycia po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  
t y l k o  u w y t w ró r c y

L  B o r o s z s s s ,  M  M s ,  s
W ILLĘ Z OGRODEM 

KAMIENICĘ H - PIĘTROWĄ W  PODGÓRZU 
I KAMIEŃ.CĘ DWUPIĘTROWA Z BRAMĄ 
W JAZDOW Ą i OGRODEM W  KRAKOWIE  
1347 3 sprzeda
Rzędowo uooważnione Biuro kupna i snrzedaay 
majątków JÓZEFA SEW ERYNA w Krakowie, 

ulica Reformacka L. 1.
KAMIENICĘ Il-piętrową, 45 ubikaey], sp rze­

da zaraz 420.000 Koron b.uro Turiińskiego- 
Kraków. Pod > 7 Z. _________________ 1383 2

Tapioka francuska
odzywczc wykwintna w smaku, wydatne 
1125 3 w użyciu.

Żąaać w sklepach kolonialnych i drogueryach,
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W  W A S S Z A K ie

FILIA W KRAKOWIE, ULICA PMARSKA L. 2. Telefon 3106
v : i  a  v is  Hotelik F ra n c u s k ie g o .

\ f

K u p u je  i s p r z e d a je :  efekty, walory, dewizy, towary.
F r z e p r o w a lz a  t r a n s a k e y e : handlowe, giełdowe i przekazowe zagraniczne. 
P rz y jm u je  tak korony jak i marki pclsk:e n a  k » iq £ e c z k i w k ła d k o w e

n a  4 1 ® ! !

O tw ie ra  ra c h u n k i b ie ż ą c e  i oprocentowuje takowe po 3%.
R e p re z e n tu je  w y łą c z n e  z a s tę p stw o  wielkiego amerykańskiego BR4f A D W A Y  F IN A N C E  C O R P O R A T IO N  i złączonych z nim banków polskich B ro a d w a y  

N a t io n a l B a n k , F a l ls  N a t io iia l B a n k  i A m e r ic a n  ifan k .
F in a n su je  i p r z e p r o w a d z a  zakupna wszelkiego rodzaju towarów surowców w  A m e ry c e . v 
P o ś re d n ic z y  we wszelkiej korespondencyi i transakcjach pieniężnych z e m ig ra n ta m i pols2c>’ i8ii w  A m ery ce .
U czestn iczy  w  o . g an iz :.cy i p a s a ż e r s k ie g o  i t o w a ro w e g o  ru c h u  z P o ls k i  d o  A m e ry k i n a  w ła s n e j  l in ii o k rę to w e j p rz e z  G d a ń sk  z k a ż d e )  

m ie jsc o w o śc i R z e c z y p o sp o lite j P o ls k i.
P r z e s y ła  t e le g r a f ic z n ie  i p rz e z  p ocztę  p ie n ią d z e  z F o ls k i  d o  A m e ry k i i w y p ła c a  n a d e s z ło  s tam tąd  p rz e k a z y . 1328 a 4

O

d y w id e n d y  o d  a & e y j  p ł a c i  B a n k  K u p ie c t f i r a  P c l s k l e g o  z a  r o k  1 9 2 9 .

W Ł A S N E  F IL IE :
Lwów, Przemyśl, Tarnopol, Sanok, Drohobycz; Lublin, fldaćsk, Poznań. .

f  U d z W n m
ńflieyj grv nt ski.yncftc i i na for 
t©planie. Zgłołzenii: Aiaja Micku- 
wlezą '. h ó. ł -64 1 3

Świeczki cudowne
720 pndfcłelr, tylko w całości, sprze­

da po cenie fabrycznej 
tffgEzefz, c l. S a r a e lic h a  15.

1342 2 3
0| iwleiT.Kfhl (kandeiatr-) bionz 
Jii złocony; nasadówka (Sitzbrdl 
i waga z ciężarkami do Bpi m  
tlia. Wiadomość, ul. Bracka 6, 111 
jpiętta, front, na prawo. 1378 1 2

Zdolny snbfekt caK teraiczy
do oukrów i czekolaJy potrzebny 
we fsbry-e A. Piaseck'ego, Kra 
ków, ni. Szlak 26. 139* 1 3

f^ m c tlo w a re  3
W  pokojs, przedpokój, ka*k»:a, 
Uzleaka, gaz, elea.tr., w śródmio- 
ńcii do odjtąpienia. Zgłoasenia pod 
„IM cSaklliitf I. R,‘* przyjmują 
idmin „N. Hoiormy1*. 1379 1 2

P il j s u ,  efyjBryą w illę  
l ogródkiem owocowym i kwiato­
wym w Rzeszowie, 0 sreicin poko­
jach z przynależmościami, wodocią­
giem, łazienką, elektryką, zamienię 

a willę w Krakowie lnb w naj­
bliższej okolicy Krakowa. Zgloeze 
nia pod C. L. Doste restante Jasło.

1406 1 2
v _ m ie n lę  Mauser »e- naboi na 

St»yer z raeojami. Zgłoszenia 
pci „S le y a r1* przyjmuio Admia 
„Nowej Hoiormy-1. 1^80 Filateliści!

Najnowszy cennik marek wyszedł 
nakładem 7ygmunta Ctrunda Lwów, 
al. Ratowsklego 18. Cena tegoż 
1 11 20 f. 1409 1 5

A o  m atury oraz do egzam nów
U  zakresie ginm. (spec. filolo­
gia) p.z.gotowuje akademik, kwal. 
ko^ei-etrtor. Zgłoszenia pod ,.Słu­
chacz fiL I JO ' pizyjn.uje Adm. 
'.Nowej Keformy“. 1381 1 2

Szukamy do kupna

t r z c i n y  s u f i t o w e j

drnta safitewego Nr 7 i Nr 8, 
smoły drzewnej. Zgłoszenia pisemne 
pod „T rz c im “ do hiurr, „Rnch“, 
Kraków, ni. Szczepańska 9. 1416

Zam ienia 4 p o le ją
łazienkę i t. d. w Bocaaniu, pię­
knie położone, przy plantach, na 2. 
3, 8w. 4 pokoje z kuebnią w Kra 
kowij. — Zgłoszenia pisemne lnb 
ugrne- Bank Zwiazka Spółek za­
robkowych, Rynek gł. 19 13S4 Kupuję garderobę

męską, używana, W leąszyr i gor­
szym st-Liiie. płacąo najwyższe 
oery. Zr windo mienie korespondent­
ką lato astne 0 « ; ch nu. js, Kra­
ków, al. Sze-oln. 22. 1405 1 20

Zarządca dóbr 
rutynowany, jsmoiiiieiny kierownik, 
5 długoieluią praktyką w pierw 
izorzęduyoh gospodarBtwrch w 
Tiiomczeth, n? Moraw e, w Calicy 
i obf nie na Wpgizi h, zatb.erza 
emienić posadę do Dolski. — 
Zgłoszenia: Rysz-rd Stiller. Cie- 
8ryk, ffl. Ogrodowa (Gartengasse) 
t, Śląsk. 13?b

M s l  Mm
iv K n m  Targu

przyjui e natychm iast rutyno­
wanego k o n c y p i e i u a ,  
Polaka.^ 1395 l  10PiSineBiii

n? wyjazd, przy instyt, wojskowej, 
teclmik do p.ac binrowych i b 
dowiUJych ; płaca X— VIH kat. nłac 
oraz korespondent lub korespon­
dentka biurowa, biegła, płacą XI 
kat. piac. 1 osada za kontraktem, 
rzydowa. Odpisy świ«dectw z p„- 
daiirm adsyiać do Adraiui -trącyi 
„N. Reformy- pod „Posada to’1.

13S9 i 2

EKspsMKi
z dobrą fu/urą i zdolnej krawczyni 
piszukuje iLagazjn okiyć damskich 
Ruici Kraków, ul. Grodzka 15. 

1 8 0 2 2

MAM SSŻ.IP
przy rucTSiwej ulicy. Poszukuję 
spómika z jakiegokolwiek działu. 
Pisemne zułaszc-i _ z d ktainym 
adreB°m pod „E. Ł.“ przyjmuje 
Admm „N. Reformy*1. 1319 3 3

140 szt, kwater
io okien i drzwi, w rozmaitych ga 
tunkticb, tanio ao sp-zeda na. — 
Wiadomość c firmy Jakóba S.eru- 
reiciia w Fotigórzu, Jłynek gł. 15 

1390 1 2  '

lisia Mmtm
w Kr*Vovvie

poszukuje od 1 marca 1920 
nr~tj! Btra farm acyi 
aspiranta „
bucha!iera ca 1 godzinę zajęcia 

dz annego 
2 kasyersfc z kancyą.

Zgłoszenia osvbiste lab listowne 
tylko z załąc eniera świadactw i 
curricumna yitao. Zgłoszenia nio- 
□ względniono pozostaną Dts odpo­
wiedzi. 1349 2 3

Miii
w  J a i l e

przyjm ie od 1 marca raagi- 
strę, w zględnie asystentkę, 
a sp ira u g ę  1 intehgeutną la- 
,borantkę. 1396 1 3

i i  ń a r K i  r c s r n j i i c z n e
sprzedaje po najniższych cenach 
Al. Reindl, skład papieru. Kraków, 
al. św. Tomasz- U (hotel Saski,. 

J 015 2 3

eo bespo h beh tba
rutynowana, samodzielna, ze znajomością jeżyka polskiego 
i niemieckiego, oraz stenografii, poszukiwana 'Ha wielkiego 
zakladn przemysłowego w Andrychowie. Zgłoszenia z poda­
niem warunków, załączeniem świadectw w odpisie przyjmuje 
pod „A ,  B. G.“ Biuro ogłoszeń Feliksa Stattera w Krako­
wie, ul. Grodzka 13, 1375 l 3

F O R N I E R Y i  D Y K T Y
w większej ilości do Sprzedania. Oferty: Dom handlowy 

W a rsza w a , u l. M a rsz& lk sw ęk a  68, Telefon 403-35.
1l93 3 3

w większej ilości 
d o  s p rz e d a n ia

Oferty pod W P S  8 3 S  przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Rudolf Mosse, Warszawa, uf!ca 
Marszałkowska 124.. 1401 1 2

Dyrekcja 8-kl. ni&nazyuii]
w  P u łtu s k u  (z. warszawska)

poszukuje n a u c z y c ie la  (k i )  matematyki 
i fizyki. Zgłoszenia wraz z odpisami świa­
dectw, ewentualnie podaniem warunków prze­
syłać pod adresem dyrektora Dmcesa w Puł­

tusku. 1401 1 9
™ . ibttiswwhi Ru rdzo poważny aryjski b o b se t s?1® *

" B O M  H A N D L O W Y  w  B I E L S K U
poszukuje jako

P I E R W S Z E G O  U R Z Ę D N I K A
doś Yiadczonogo w knpieotwie i rutynował oj si/y. Kandydat musi 
mieć dcżwiado.eiie w uuchalteryi i umieć sporządzać. bilans i  do­
trze władać językiem polskim. niemieckim, możliwie też rosyjskim.

Zgłoszssia z podaniem ż dane -o wynagrodzenia i r-ferem vj jod 
lY ł * V  8  *4 p.zyjmuje K iu r t i  ■ ){ o ,  n a  K u U o M  K d ósse , 
W a r s z a w a ,  l i a r s M ł f e o w s h a  1 2 4 . 12t,0 3 o

Z powoda braku mieszkań pierwszeństwo mają nieżonaci.

P n w i W J  m M

u? z&cbcdnj^I
Doszukuje: 1 s a m a ć L i e l c e g o  b u c h a l t e r a  -  f e i l a a r ó f y ,
z dłuższą praktyką i znajomością buclialteryi fabrycznej 
i 1 sa lA 6kC 3 iys łyr z dłuższą praktyką fabryczną. Ułatwie­

nia aprowizacyjne i mieszkanie zapewnione.

Zgłoszen;a pod: „F a b ryk a  19z0“  do Biura „Roch", 
Kraków, Szczepańska 9 io 4 6 6

poszukujemy w każdej ilości. Oferty: DUiti 
h a n d lo w y  Łeoia O r z e ł ,  W a r s z a w ą ,  
u l. M a r s z a łk o w s k a  G8. 1197 3 3

Ul M A SZY N Y
do wyrobu tntok (g ilz ) papierosowych, najnowszej konstrukcji 

\\ z szybką dostawa poleca llom handlów j p. f.:

Nachtlicfat 4ji Kasnl©eskl
W a r s z a w a ,  T i n m a c k i e  1 .  i o? i  2

P J S . :N r K r f lL
pisząca biegle na maszynie, ze stenografią, potrzebna natyck 
miast do Większego przedsiębiorstwa handlowego. Zgłoszenia 
tod „C. 279w do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera w Kra­
kowie, ul. Grodzka 13. 1352 2 2

M a  e k s p o r t
polecam artykuły wszelkiego rodzaju, jako to: 
spożywcze i nne. Oferty: EJ©iai h a n d lo w y  
L e o n  O rz e ł ,  W a r s z a w a ,  u 3. M a r s z a ł ­
k o w s k a  ©8. Telefon 403-35. 1193 3 3

1370 1 3

Konkurs na dostawo słomy.
Zarząd budownictwa wojskowego Dow. Oki\ Gen. 

w Krakowie zakupi w drodze przetargu ofertowego słomę 
do wypyc.lmnia sienników (żytnią i pszeDną) w następują­
cych ilościach:

dla Krakowa 8000 cetuarów
„ Tarnowa 2000 „
„ Rzeszowa 1000 „
„ Bielska 2000 „

Nowego Sącza 1000
Sanoka 
Bu cli ni 
Oświęcimia 
Dębicy 
Wadowic

10 0 
1000
1000
1000
2000 *

loco st.acya zapotizcbowania.
Dostawa ma się rozpocząć w czasie od marca do końca 

l ipci  b. r w różnych ratach 'miesięcznych.
Słoma ma być sucha, czysta, nie z ipruszoua i nie prze­

gniła i może być uostarczona prosta lub prasowana, co na­
leży zaznaczyć vr ofercie, podając ceny w markach.

Oferenci mają przesłać oferty do Zarządu budowni­
ctwa wojskowego D O. G. w Krakowie, ul. Pawia 1 3 , 
w terminie najdalej do dnia 21 b. El. rano w zamkniętej 
kopercie z napisem: „Oferta na dostawę słomy“ z terminem 
zobowiązania się z ofertą na przeciąg 4 tygodni.

Oferta obowiązuje oferenta odraza az do czasu za­
twierdzenia przez ministerstwo spraw wojskowych, zaś Za­
rząd budownictwa wojskowego dopiero z chwilą zatwier­
dzenia oferty przez ministerstvro spraw wojskowych.

Zarząd wojskowy zastrzega sobie żądać od oferentów 
odnowiednmi kaucyi tytułem zabezpieczenia de sta wy.

Oferowaną może być dostawa kaźG"j ilości słomy, nie 
mniejsza jednak, niż 100 cetuarów.

m a m y
wełniany, mouny, do sprzedania. 
Ui. Grodzka 33, I p., ofic. l j 0 ł

Swoi K B
rozpocząć można natychmiast w 
ksżdej miejscowości i w każ.'oj 
dowolnej parze, za jednorazowe, 
opłatą ST5i 35. Pro-pokta za nade­
słaniem 25 fg  markstui, w szkole 
handlowej S. Kzrituna w Priemy- 
ślu. * U  0 10

h a n d lo w y  na Kraków, 
za stała pen/yą polrztuny de 

poaiu handiewego. — Zgłoszeń.a 
pi-emne poi „S ta ła  p ła c s .1 do 
Biura o,roszeń ,L o t“ , kratów, 
ni. św. Jana 3, II piętru. Pożądane 
refercarya. 1302 2 2

Kupią pianin i
inb fortepian używany. Trojanow­
ski, Zabierzów pod Krakowem. 

1306 o 3

Sklep spożywczy
z mieszkaniem, ewentualnie ? me­
blami,1 z powodu wyjazdu jest zaraz 
do sprzedania. Wiadomość: Nycz, 
Dębniki, ul. Różana 10, II  piętro. 

1731 2 2

mm
przyjmę zaraz. —  Zgłoszenia: 
Lugeniusz Dąbrowski, Nowy 
Targ, apteka 1333 2 3

Puszki na smary
bańki na naftę (5—6 litrów) pu­
delka blaszane na pastę i w&selinę 

nlIIIi kwaterki blaszane 
%  l.tra z uszkiem, poleca Fabiry- 
i a  w y r o b ó w  m e ta lo w y ch . 
L ra k ó w -R o d g ó r z e , u l. P a r k o ­
w a  1. 1361 2 3

M m  I i i  loizi
w  K z e s i® w is  

poszukuje to rw fc frsa ltG !-  
**£*> 1  4 ***,
s f e i© p - M .  i  f  o -i

w Zakopanem
fSCZUkiają do wydzierżawie­
nia z c-Bem n-
rządzeniem na parę lat. —  
Zgłoszeuia: W a rsza w ę , ul.

7, m. 6.
1354 2 2

Wielka rafinerya nafty w 
Kalopolsco poszukuje do Jat- 
boratoryum zdolnego, młode­
go, nieżonatego

tb e n tó a .
Pierwszeństwo mają chemicy 
z  praktyką w przemyśle na­
ftowym lub też pokrewnym. 
Zgłoszenia pod E. O. przyj­
muje Admmistracya „N ow e;,
R t fO :m j“ . '  1365 2 3

E. XIV 1363 2 3

U l i  W Pilili.
p. łużona w najlepszej rzęści mia­
sta wprd.A Ogrolu botanicznego, 
urządzona z komfortem, wszystkie 
mieszkania o 7 pokojach, k o r z y .  
Stule di. n a byc ia . —  Zgłoszenia 
przyjmuje (i. Żychliński, 1’ozmń, 
ul. Matejki 54, I p. 1!44 a 4

Na wniosek Salomona Mincborga, 
jako strony egzekwującej odbędzie 
uię w tutejszym sędzio przy ulicy 
św. Jana '.'2, biuro Nr 48, I p., 
daia 26 marca 1320 r. o god. 
10 rano iicytacya tiaptępujących 
realności:

a) realności lwh. 182 gm. Dąbie- 
Kraków, składającej s;ę z parceli 
grantowej ooszaru 45 a. 67 m kw.

b) reamości Iwn. 233 gin. Czyzy- 
ny, składającej się z parceli grun­
towej obszaru 20 a 43 m kw.

o) realności lwh. 232 gm. Czy- 
żyny, składającej się z jiarceil' 
graniowej obszaru 47 a 11 m kw.

55'artcść szacunkowa realuoścr: 
ad a) 2.383 K 50 u. ad i )  6 1 K  
50 h, a l c) 2.625 K  65 h. :

N a 'niższa ofeita ud a) 1.-522 K 
34 h, ad b) 42L K, td c) 1.7oJ K  
40 bal.

Po a ..ej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąn'

m  p ow ia tow y  lyKSJuy u m  W .
KiaUów, 0i.ia U grudnia 1 «20 r.

L. 28.1 — i*./V. 1337 3 3

@6Ł Q sm m ,
Zarząd budownictwa woj skowego w Krakowie zakupi 

w-drodze pmemuych ofert .sześć samochodow ciężarov:ych, 
nowych lub mało umywanych. Reflektuje się tylko ra wozy, 
będą/c już w kraju i gotowe do użytku. Pisemne, ostem­
plowane oferty na'azy przedkładać w zamkniętych koper­
tach z napisem: „Olerta na dostawę samochodów ciężaro­
wych" na ręce naczelnika Zarządu buduwnictwa wojsko­
wego w Krakowie, ul. Pawia 3, do dnia 20 lutego. Bliższa 
szczegóły poda vVydział gospodarczy Z. B. W

N a c z e l n i k  Z a r z ą d u .

8  ira k a J isł L iter# t*łflj w K*»kuw i*, ul. Jagiellońska L, 1Q. lł» r  'c« d ru k an ń  U  Ł  B ó n ik -


